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Cz esi w obawie wojny

Zamknięcie granicy polsko-czeskiej
W Cieszynie odbierane są masowo przepustki i paszporty

Polacy na Śląsku Zaolzańskim domagają się tych samych praw, jakie uzyskają Niemcy
MOR. OSTRAWA, 17.9. (tel. wł.) W dniu dzisiejszym władze czeskie zamknęły granicę czesko - polską dla wszystkich mężczyzn obywateli czecho- 

slowackich, którzy zamierzają wyjechać z Czechosłowacji. Na moście głównym w Cieszynie odbiera się masowo paszporty i przepustki.

CIESZYN, 17.9. PAT. Korespondent PAT. w Cieszynie dowiaduje się, że w dniu dzisiejszym Komitet Porozumiewawczy stronnictw polskich w Cze- 
chosiowacji powziął następująco uchwa łę:

* „Wobec sytuacji, jaka powstała na terenie Republiki, Komitet porozumiewawczy stronnictw polskich w Czechosłowacji stwierdza uroczyście, że 

ludność polska na Śląsku Zaolzańskim domaga się rozciągnięcia na nia tych wszystkich praw, przywilejów i swobód, jakie otrzyma jakakolwiek inna 
grupa narodowa w Czechosłowacji". ______________________ _______ __________

Niemcy, chwyćcie za broń! n I |jnill||/ IłlHIIIIMCI/I

ioi m ni i im
Sudecko-niemiecki korpus ochotniczy. «2.3«

~ * Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 po poi.
BERLIN, 17.9, (tel. wł.) W Asch o- podejmowana była jednocześnie ndo wobec Niemców, odezwa kończy się w Niedzielę i Święta 12—1 

gł-mono dziś .następujący komunikat: nieprzejednana akcja zniszczenia słowami.: , ......'----------- ----------
JM Heniem wydal rozporządzę- narodowości nie czeskich przy po- Niewypowiedziane cierpienie legło na wRKHiHMKSaiSKm
me i stworzeniu w sobotę wzdiłuz gjraim- mocy wszystkich środków i orga- naszej sudecko-niemieckiej ojczyźnie.
cy ojczyzny sudeako-uiemięckiego kor- nizacyj, korzystających z poparcia nz-A^atk- tv«iorv rodaków którzy - -ł 4187mfc WosUth.ih^godiak- ‘S’ do sw^iodoS PoWTOClb
fT^s),1 wtadcy Czechosłowacji zdemasko- muS uciekać przez granicę, aby oca- Specjalista chorób ocznychIr. ffioi. I. MMI

fipY-erdza- 12 czynione od raucając im, że ukrywają przed włas- szej konieczności. , . * . K|: ... , ,.
« » cSchoXSjil ‘ i**» sytuację i Uciekamy ke więc dc wykonywanego / ie|| „ KrokowU

J w ^zecnosiouacji pchają przez swą nieustępliwość do za- po wszystkie czasy prawa obrony ko- c..nnu,- . PUrarklAtyn 1 ł<d
natrafiało na nieprzejednane sta- ostrzenia zatargu, niecznej narodów, chwytając za broń i godz od 5 7-ej
nowisko czeskich władców którzy Mówiąc o ogłoszeniu stanu wyjątko- tworząc sudecko-niemiecki korpus o-  _______,g . ‘ J
dążyli do zniszczenia żywiołu nie- we®'0 1 r0Pre®iach stosowanych ostat- chotniczy.

mieckiego. Czy Łaba stanie się „Żółtą Rzeką" Europy?
Kk Prasffi’ J moiwach, obietnicach i-------------------------------------------------------------------------------------------------------- ■-----------------------

IW® tai zatopia SM -1 razie inwazji wilsk onioH 
«wŁać°w’MS Wielka zapora na Łabie podminowana — Dynamit pod fabrykami chem.
•-------- ----------------------- ----------------------- DREZNO, 17.9. (tel. wł.) W dalszym w Sudetach, powstrzymując na I miejscowości Ujście, wielkiej miejsco.

ciągu rorzvbvwaia tutai uchodźcy z wzór Chińczyków pochód wojsk wej fabryki chemicznej.
j T?--------------------------------------------------Czechosłowacji niemieckich. Wszystkie te wiadomości budzą zro
L“dzie są mili „Dreędewr ' Neueste Naebrtęhtęn" D”CSa» « »«*»^«*>

Weseli, wymowni,, rZXX^ Wę^ SociollMtai nioniiw s [zochoslowacii 
y Tyskie na Łabie. nawoiują do walki o prawa Niemców w Sudetach
Od Styki z hurtowni Wysnuwa się stąd wniosek, że w ra- BERLIN, 17.9. (tel. wł.) Z Aussig | odbyły się zgromadzenia niemieckich’ 

"--------- r-------------------— zie inwazji niemieckiej (Usti nad Łabą) donoszą, ;ż w szere- socjaldemokratów, na których zapadły
'------- Czesi zatopią znaczne tereny gu miejscowościach kraju sudeckiego uchwały Wzywaj^.e robotników me-

"Plebiscyt — to wojna!"
------—   „poszli za głosem krwii" i aby W O « „ 1-- _ -a ■ • wspólnie z innymi rodakami nie-

Sudetach trwa koncentracja wojsk
Czesi mobilizują siły przed spodziewaną walką

»5ASA' 1m. (W ”Ł) Msiejsaa boby w Bęrchtesgatei była -«« o Poza tym plebiscyt niczego nie zmieni. tów niemieckich — wyciągamy dłonie 
” «i«™ykle na- plebscycie w Czechosłowacji, są bez- Cp najmniej mihon Niemców z terenu rodaków ponad m-zeoimed-

bii?X] f0rmie zwalcza możliwość ple- sensowne. plebiscytowego uc.ekło by do Czechosło-
wyrwana z pogłosek prasy — Nie wierzę w to. Plebiscyt jest wacji i znowu powstałaby wielka mniej stwa klasowe i inne różnice.

jakoby kanclerz Hitler w najkrótszą drogą do wojny — mówił szość niemiecka, która byłaby pretek- W walce, którą prowadzą Niemcy 
abv z Chambei-laanem zażądał, Bechyne — gdyż nie ma w Czechosło- stem do nowego nacisku na Czechoslo- w Czechosłowacji nie może zabraknąć
nie ^-okim przez głosowa- wacji rządu, któryby się zgodził na ple- wację aż do jej całkowitego zniszczę- niemieckiego robobnika, który tak samo

wowolen-) zadecydować ó ich losie, biscyt, a gdyby mimo wszystko tak. ma. . , , i.nnweh
Noviny‘ publikują bardzo rząd się znalazł, wówczas w ciągu go- W tym kraju nie będzie żadnego Ja- rodacy innych zawodow dąży do

nisbVy wywiad z wicepremierem, mi- dżiny zostałby zmieciony przez wzbu- plebiscytu i żadnej policji międzynaro- „wielkiej wspólnej Rzeszy Niemieo-
jj^Jcanunikacji, Bechyne. rżenie ludu, który woli raczej zginąć, . kiej“.

sBwiadc^.ł. VŻ notfŁrjski. ia- niż zgodzić sie na obcięcie swego kraju (dalszy ciąg na strome 2-ej)
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NA ŁAMACH PRASY

Śląsk Zaolzański musi mieć
Na porządek dzienny życie wysunęło 

sprawę (plebiscytu, który — pisze „Ku­
rier Poranny" — zapewne doprowadzi 
do odłączenia Sudetów -cd Czechosło­
wacji.

Nie ulega jednak wątpliwości, że . 
rozwiązanie takie, będące rozwiąza­
niem sprawy niemieckiej w Czecho­
słowacji nie załatwia definitywnie 
zasadniczego problemu. Przecież poza 
Niemcami są w Czećho-Słowacji inne 
narodowości, które niejednokrotnie 
deklarowały, że w załatwieniu swo­
ich uzasadnionych postulatów -nie 
mogą być przedmiotem jakiejkol­
wiek dyskryminacji.

Nadchodzi chwila, kiedy muszą się 
rozstrzygnąć losy śląska Zaolzańskie- 
go, który w 1919 r. został zagrabio­
ny przez Czechów.. Opinia polska. ja­
sno zdaje sobie z tego sprawię. Pań­
stwo polskie musi zająć się dalszymi 
losami tej dzielnicy.

Nie od dziś zostało jasno i katego­
rycznie stwierdzone, że rozstrzygnię­
cie jakie zapadnie w problemie Niem 
ców sudeckich musi być zastosowa­
ne i tutaj. Niemcy w Czecho-Sława- 
cji idlcmagają się prawa samostano­
wienia o sobie. To samo prawo musi 
stać się udziałem ludności polskiej 
na Śląsku za Olzą. Innego wyjścia 
nie ma i o tym musi wiedz:eć cały 
świat.

„ZAGUBIONE POKOLENIE"
W obliczu przemian w naszym życiu 

wewnętrznym „ABC“ porusza --prcblem 
„zagubienia jednego pokolenia".

Brak w życiu publicznym, na sta­
nowiskach wymagających młodych 
sił, energii, woli — szeregu roczni­
ków'. Brak tych wszystkichź którzy 
wź ycie, jako dorośli ludzie weszli, 
poczynając od 1918—1920 roku. Jest- 
to cecha niepokojąca nie tylko . ze 
względu na gwałtowne zakłócenie u- 
kładu struktury polityczno-społecznej 
Nabiera ona-specjalnie charaktery­
stycznego znaczenia przy porówna­
niu stosunków naszych z układem 
stosunków, w całym szeregu, reorga­
nizujących się na nowoczesnych za­
sadach, krajów, i narodów.

Zagadnienie to stanęło przed- nami 
w całej swej jaskrawości, na margi­
nesie trzeciego ogólnopolskiego zja­
zdu Związku b. Ochotników Armii 
P.clskiej, który odbył się w dnia-ch 
10 i 11 września rb. w Wilnie.

„ABC" wypowiada pogląd, że poruszo­
na przezeń sprawa jest dziś szczególnie 
cktuałna.

PLUSY I MINUSY
W okresie otwartym zarządzeniem 

P. Rręzydęnta Rzrolitej wyłonią się, — 
przewiduje tyg. „Zaczyn"' — elementy 
pod względem państwowym pozytywne, 
ale i wiele też ujemnych.

To o pozytywne — to związanie o 
bywateli z ważnymi aktami państwo­
wymi a przede wszystkim wzbudze­
nie w nich współodpowiedzialności za 
losy państwa j wzmoźeniezaanteireso- 
wań życiem publicznym.;

Z tego punktu widzenia okres wy­
borczy będzie posiadał wielką donio­
słość państwowo-wychowa-wiczą i pod 
tym zwłaszcza względem winien być 
całkowicie wyzyskany przez myśl 
Państwową.

Nie ulega jednak wątpliwości,-że 
w okresie wyborczym zacznie się mor 
derczy wyścig demagogii ogłupiają­
cej społeczeństwo, rozpęta się istna 
io<rg.ia mafii, sprzysiężeń i (koalicji..

LEKARZ DENTYSTA

MAHIJI SITMlim
powróciła

przyjmuje od godiz. 14 — 19-ej 
zodziennie, oprócz niedziel i świąt 

®OSNQWIEC, ul. 3 MAJA 8.

prawo samostanowienia
Dojrzewać będą targi i kompromisy 
nie mające nic wspólnego z interesa­
mi .nadrzędnymi państwa. Oto co jest 
Ujemne.
Z trybuny przyszłego Sejmu —- pisze

„Plebiscyt — to wojna!"

W Sudetach trwa koncentracja wojsk

Podminowane mosty
na granicy Niemiec

ssosacn w-uaac caie rw-iunui-y saiunjuiiu- wen Kwiiiuuuouyuóiiyicii, nuwe 
dów ciężarowych, zwożących do prowi-lly broń i amunicję od policj'.

Znana SÓL MORSZ Y ŃSK A fest także w sprzedaży w paczkach 
na jtdnoiaidwe użycia. Cena 15 groszy. Żądać w aptekach i składach aptecznych

„Latający strażnik pokoje,1'

(dokończenie ze strony 1-ej) 

dowej! Sami stworzyliśmy ład j sami 
potrafimy utrzymać porządek. Pokaźe- 
my, że jesteśmy w stanie zrealizować 
nasz program całkowitego równoupraw 
nienia wszystkich narodowości. Proszę 
obywateli, aby mieli zaufanie do rządu 
i do naszej armii!

BERLIN 17.9. (tel. wł.) Z pogranicza 
caeelkot-niifsmieckiego nadchodzą wciąż 
wiadomości o dalszych aresztowaniach
i rewizjach przeprowadzanych w po­
szukiwaniu funkcjanariuszów partii 
niemiedko-sudeckiej.

Na całym terytorium sudeek.m trwa 
koncentracja wojsk. Oddziały wojsko­
we przybywają na samochodach. Na. 
szosach widać całe kolumny samocho-

Amatorzy porannej przechadzki w 
londyńskim Hyde Parku mogą codzien­
nie spotkać starszego pana w miękkim 
popielatym kapeluszu i wełnianym sza­
liku, przechadzającego się po alejkach 
parkowych. U boku jego znacznie młod 
sza, ale taże już niemłoda pani rozma­
wia -z nim z ożywieniem.

— Mr. Chamberlain iz małżonką — 
mówią z uśmiechem.

Premier gabinetu brytyjskiego, cało.- 
wiek, którego nazwisko jest w chwali 
obecnej na ustach całego świata, jest 
.jedną z najpopularniejszych postaci 
Londynu.

Politykę ma już we krwi. Ojcem jego 
był przecież słynny mąż stanu Józef 
Chamberlain, starszym bratem zmarły 
niedawno sir Austen Chamberlain.

Stała dwiema wygrana z! 5.000 padła na 
nr 59064

Zł 5.000 na n-ry: 55074 74800 119033
Zł 2.000 na1 n-ry: 150 7626 15396 26436 2656’ 

36507 45596 537111 67736- 73554 76390 89950
93287 98793 104426 154383 135299 1374'i
141929 143324 155388 157498

NEY1LLE CHAMBERLAIN

KfO WYGRAŁ

W najszczęśliwszej Kolekturze 4242

n. oławskiej w soan 
w 11-tym dniu ciągnienia IV-tej ki. Loterii Państwowej 

padły następujące wygrane:
na Nr. 156290 Zł.

Nr. 119033

Nr. 151846

20.000.
5.000.
1.000.

W

„Zaczyn" —■ padać muszą siewa waż­
kie, doniosłe i zarazem skąpe, godne 
wielkich zagadnień, na których rozwią­
zanie czekamy z tęsknotą i już niecier­
pliwie.

Organ premiera Hodży „Venkov“, — 
dowodzi, że granice Czechosłowacji są 
dane przez Boga i naturę i nie może 
być mowy o ich zihianie. Zresztą me ma 
żadmych podlstaw prawnych dla prze­
prowadzenia plebiscytu.,Konstytucja go 
nie przewiduje, a żalden poseł czeski nie 
będzie glosował w parlamencie za podo­
bną ustawą.

zorycznych składów, urządzonych 
rckwirowanych domach, broń i amuni- 
ej«.. . .

Niemieckie Biuro Informacyjne dono­
si, iiż zaobserwowano podkładanie przez 
saperów czeskich min pod szereg dal­
szych mostów granicznych. ■ Ta sama 
agencja informuje, iż w miastach sude­
ckich pojawiło się wielu członków bojó­
wek komunistycznych, które otrzyma-

został dziadkiem
Jasne była, że i młodszy Artur Ne- 

v:lle nie wywinie się karierze politycz­
nej.

A jednak za czasów swej młodości 
wyraźnie unikał polityki.

Chciał na przekór wszystkim, a mo­
że trochę na przekór ojcu, zostać... ku­
pcem. Po ukończeniu studiów wyższych 
wyjechał więc, ku niezadowoleniu ro­
dziny, na Wyspy Bahamskie. by tam 
rozpocząć egzotyczną karierę kupiecką. 
Ale po siedmiu latach zaniechał tego 
fachu i po powrocie do’ Anglii wziął się 
do (polityki.

I tu, okazało się, że to właśnie było 
właściwe pole dla niego. Szedł szybko 
w górę. Każde jego stanowisko, dawało 
mu okazję do niezwykłej ,inwencji i sta­
wało się wyższym szczeblem kariery.

Zł 1.000 na n-ry . '15 6045 l(ldJ82
18355 19393 24991 310’6 36700 42856 
46450 47516 57074 61443 61989 73145 
76534 78997 79122 79481 78652 95047 
97350 98858 113641 <14100 118736 125275
130471 132054 139399 <10710 1451'61 14996Ó

16625
44981
75784
95814

1 141.99

Lekarz dentysta ®i 

Ludwika M Alit EIIU 
przyjmuje 

od godz. 11 — 12 i 16 — 20
Orla 26 m. 12.

Oderwanie Sudetów od Czechosłowa­
cji, nie przyczyni się, zdaniem dzienni, 
ka do utrwalenia pokoju w Europie 
środkowej. Czechosłowacja musi wpro. 
wadzić, u siebie ład i porządek i przy, 
zma mniejszościom palne równoupraw-

POLONIA*

Daladier wezwany
lvn > '.nu. •

PARYŻ, 17.9 (te. wł.). Premier Dalaisr 
m inister spraw zag-rcŚlicznych Bar.net, któ­

rzy otrzymali zaproszenie rządu brytyjske- 
go do udaniu eię do Londynu na konferencję 

ang elsklmd mężami staniu, opuszczę Rtyś 
samolotem w niedzielę o godiz. 8 ramo.

Po wojnie, w r. 1918 zostaje W 
kiem Parlamentu,* a w r. 1923 oto? 
muje pierwszą w swym życiu tekę ®' 
nisterialną zdrowia publicznego.

Wreszcie ma tak ustaloną sławę 
kiego polityka, że Anglia, wzywa go® 
stanowisko w każdej trudnej chwili, je) 
życia politycznego. Ustaliła się oP* 1^' 
że gdy. nikt i -nic już nie pomoże, fP®10' 
że Neville Chamberlain. Tak było ’ 
momencie kryzysu w Anglii w r. 19°'- 
gdy Chamberlain objął stanow.-.sko 
gabinecie Mac Donalda. Tak było w • 
1935 po usunięciu się Mac 
gdy Chamberlain zajął stanowisko 
nistra skarbu. W roku 1936 za r-ząk 
gabinetu Baldwina wpływy Ghao»btf' 
łaina jeszcze wzrosły. .

To też nikt się nie zdziwił, gdy."’ 
ju 1937 roku Nevi’lle Chamberlain w* 
nął na czele gabinetu brytyjskich nr.®' 
strów. W tym samym miesiącu wyw* 
no Ohamberli-na na przywódcę konsa 
watystów.

W życiu prywatnym Chamberlaan 
ma opinię nieskazitelnego i pełnego P 
święcenia człowieka,

Długi czas był starym kawalera01- 
Dopiero jako mężczyzna 42-letni w . 
ku 19-11 napotkał na drodze 
cia młodszą od siebie miss Anny 
córkę angielskiego oficera, i eżer.u

Państwo Chamberlain mają .3®® ' 
25-łetnią córkę. Przed rokiem 
czka -ich wysziła za mąż za mr. <U°y 
a przed kijkoma’ właśnie dniami 
września wydała na świat 'córeczkę _

70-letni Chamberlain, -który ®e 
hał się wsiąść po raz pierwszy' 
do samolotu i lecieć na póince 
nemu pokojowi- świata, jest więc cd 
ku dni dziadkiem. . ..

Państwo Chamberlain mieszkają ’’ 
Londynie ną. Downing Street w je® 
piętrowym domu z czerwonej cegły, 
przeznaczonym od- lat dla ..premii 
Anglii.'

Bar.net
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ADOLF NOWACZYŃSKI

BŁĘKITNY! NIE POPIELATY
w Ajeusuriuszu ukasal się cię­

ty artykuł Adolfa Nowaczyiiskiego, poświę- 
J Stronnictwu Pracy. Wielu 2. pośród 
WkMW* ”r“I N““W“eS° 
iAtv jeszcze — stało z ram w jednych pra- 
X szeregach poetycznych. Dziś Nowa- 
czyński patrzy innymi oczyma na ich dzia­
łalność i rolę w państwie. Nie szczędzi im 
tedy gorzkich prawd i uwag. Nowaczyński 
ne jest zwolennikiem Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, który reprezentujemy, mimo 
to jednak pozwalamy sobię artykuł jego 
przedrukować, zawiera on bow.em wiele 
myśli. pod którymi możemy się podpisać.

Wrzaskliwa i trywialna grapa czy 
trupa polityczna, .której dzierżawy tere- 
oc,we rozc ągają się od Szopienic aż do 
samej Milówki ( ze stolicą w Katowi­
cach) w rozpędzie swej radosnej twar­
dości opozycyjnej osiadła na martwym 
punkcie i weszła w impas. Widząc w 
ezem rzecz, co się święci i na czyj mły­
nek aferzystoski idzie brudna woda 
brukowców, wycofali się z frontu w 
gl^o i to .najdalszy: Paderewski, Ku- 
lóel, Mcgilnicki, Kot i inni, których fir­
my na początku wciągnięto, by je dla 
rozgłosu najbezceremonialniej wyzy­
skać. Akcesów nowych do tego sui 
(sus, sui) gemeris Ozonu i do tej a re- 
bours elity nie ma i nie widać. Expan- 
zja się nie udała. Ciągle to samo i cią­
gle ci sam-. Niekiedy gdzieś jeszcze to 
w maleńkich miasteczkach na Pomorzu, 
to w Księstwie żywieckim, Zator­
skim, czy Siewierskim .przystąpi jakiś 
zawodowy malkantentas, aptekarz lub 
adwokat bez praktyki, bez klienteli, bez 
nadziei. Organy prasowe przepotężne­
go Stronnictwa Pracy, orędzia do naro­
du głównej kwatery ipraskej, enuncja­
cje polityczne „Nienaskich", a niekiedy 
Haskich i bardzo naszych przedrukowu­
ją i cytują tylko „Nasz Przegląd", Ne­
krolog Warszawski, Głos Piwowamka, 
Bęizm, Bydgoszcz oraz z zewnątrz pra­
sa beneeaswoów. W ojczyźnie mie­

czyk itp. No ale to nie są nazwiska 
fascynujące. Pozostał również czcigo­
dny obywatel Byłyk czy też Były i to 
jest copnawda pozycja ważna. Na tego 
można w każdym wypadku liczyć jak 
na Zawiszę. Obywatel Byłyk czy Były 
stawna się zawsze, a jak trzeba to na, 
weit z nowym sztandarem się wstawia. 
Jest to największy konsument opozy­
cyjnego obroku i sieczki. Obywatel By­
łyk stanowi gros nowej Elity, idącej nia 
■kraj od Katowic. Obywatel Byłyk (czy 
Były) wznieca „burze oklasków" pn 
każdym domagamu się przez general­
nego pyskacza „natychmiastowej zmia­
ny kursu polityki zagranicznej". Oby­
watel Byłyk czy Były jest bowiem z 
profesji byłym mężem stanu, byłym 
ministrem, ambasadorem, senatorem, 
byłym prezydentem i jako taki duży 
ciężar odpowiedzialności za losy, kraju 
ma jednak pew.ne, a niekiedy duże am- 
i państwa dźwiga na opuchłej wątrobie. 
Ale obywatel My łyk jako inteligencki 
bezrobotny i dożywotny malkontent (a 
nie zwykły sobie katowicki mistrz rzeź- 
ńicki, kamieniarski czy kominarski) już 
prezesem, pułkownikiem, burmistrzem, 
bicjc partyjnickie. W każdym razie 
chce wiedzieć, przed którą (klatką, czy 
do której klatki go wiodą, czy do tej z 
Chyeną, czy do Centrolwa z czerwoną, 
krasną grzywą. I obywatel Ęylyk (Ła- 
doś, Czechowicz, Cyryl) chce jednak 
wiedzieć, kto go wiedzie, kto na prze­
dzie: Hast czy Popiel, polski Gil Ro- 
bles, czy polski Patenotre?

I oto aby dać satysfakcję i usipo- 
kcć gromadę emerytów Byłyków reży­
serzy Partii Pracy, ośmielili s ę wcią­
gnąć w „nową sanację" w opozycyjny 
Ozon nie kogo innego, jak generała Hal­
lem.

No i tu już człowieka bierze chole­
ra (-jak się mówi językiem Wiecha).

Jest to bowiem grube nadużycie (gro 
ber Unfug) i ordynaryjna spekulacja.

nej dziury galicyjskiej do drugiej dziu­
ry górnośląskiej, z kąta w kąt, z miej­
sca na miejsce, rozścielają dywanik i 
dają widowiska. A to więc składanie 
wieńców, a to przecinanie -wstęgi, a to 
przybijanie gwoździ, wszystko nach 
.bekannten Musitern, wszystko żywcem 
skopiowane z pantomim i wiodewilów 
sanacyjnych. Urągają na tę rządową 
— obrzędową teatralizację życia i 
zgrywanie się mandarynów, a sarni 
przedrzeźniają jota w jotę. Taksamo 
defilady łyków przed stradą, na której 
paradują... By — łyki. Taksamo „las 
sztandarów" i „barwne banderie", tak­
samo dzaewczątka deklamują okoliczno­
ściowe wierszyki i wręczają wiecheć 
czy naręczę i taksamo napinanie bla­
szek „wzruszonym do głębi" a Bogu 
ducha winnym parawianom. Można so­
bie wyobrazić, jak te owacje i manife­
stacje wymęczyły już i znudziły „Błę­
kitnego Generała". Jak nieproporcjo­
nalny jest historyczny i wszechpolski 
wymiar tej narodowej wielkości mi­
tycznej do tła, do formatu tych zapa­
dłych mieścin, ośadek i skupin, po któ­
rych dla łapania adherentów ośmielają 
się wysyłać! Jakiż brak elementarne­
go wewnętrznego respektu w tych za- 
jiaidłych, zgorączkowanych maniakach 
politykierstwa, adwokatach bez klien­
tów, półinteligentach, kształconych na 
„Wieczorach pod Lipą" (i na Wiechu), 
którzy dła wabia i na przynętę •wożą 
generała od Szopienic do... Bętkcwia, 
od Będkowa do Milówki, od Milówki z 
powrotem do „żerów", i tam wypra­
szają, wymuszają od Kiego jeszcze prze- 
móweinia okolicznościowe do zebranego 
narodu. I generał, dla którego właści­
wym tłem al par.i byłaby Warszawa i 
Lwów, Poznań, Wilno, może nawet... 
Gdańsk, wygłasza mowy ipolityczpe w... 
„Milówce", to „w ogrodzie Starego Bro­
waru", to „na Strzelnicy" ...

Nic tedy dziwnego chyba, że w ta- 

cerzy i proroków, ale silnych i mądrych 
rządów, gdyż znajduje się w przededniu 
wielkich i poważnych wypadków dzieje- 
wych.“

Taksamo serce się raduje i ciepło 
się robi „na wnatrzu" czytelników czy 
słuchaczów przy takiej enuncjacji Błę­
kitnego Wodza:

„Myślę o Wybrzeżu naszym tak ską­
pym, niegciinym wielkiego Narodu, któ­
rego baudera królewska panowała on­
giś w (portach od Szczecina, przez Koło­
brzeg i Gdańsk, do Elblągu i Kłajpedy 
i pragnę gorąco, by Naród Polski roz­
wiązał to zagadnienie morskie, utrwala­
jąc swoją potęgę na morzach.“

No, ale tu już po emocji sercowej 
jednak i rozum musi przyjść do głosu 
i podyktować pewne zastrzeżenia^ tym- 
bardizdej, że cytata nie z mowy a z orę­
dzia wysianego w uroozyste dni sier­
pniowe. Można sie godzić na pisanie 
Wybrzeża wielką literą gdy się o to Wy 
brzeże publicystycznie pierwszemu wal­
czyło -już wtedy, kiedy to Wybrzeże ża­
dnemu generałowi jeszcze się nawet nie 
przyśniło. Natomiast nie koniecznie 
ściśle godzi się z rezultatami naszej do­
tychczasowej wiedzy histerycznej pa­
nowanie polskiej bandery królewakicłj 
w Szczecinie czy Kołobrzegu. Takie 
zdanie wyrwane z tekstu może potem 
w niemieckiej prasie, w pruskich „Kae- 
seblattach*' szowinistycznie nozwścleklo 
nych prowincjonalnych patr-idiotów 
bywać cytowane jako autos efa i ufry­
zowane jako dokument anneksyonizmu 
polskiego. W rewanżu za szwabskie

SPIŻARNIA NA ZIMĘ wymaga zaopatrzenia konserwami i marynatami, które najlepiej jest przygotować na
• edynym czystym, bezbakteryjnym i trwałym occie z esencji octowej 8Ó°/0 wyrabia­
nej przez ZAKŁ. CHEMICZNE „GRODZISK" S. A. ze znakiem „RAK" na buteleczce.

wdzięcznej trupa Pracy nie cieszy się 
ni mirem, ni wojną, ni czytelnikami, ni 
akolitami. Cały rok już omal, bo od 
-Pamiętnego" (w ich drukarniach) 
11 Października, tupią i wierzgają, 
toyczą, warcholą i wrzeszczą za panem 
majstrem o „upadku powagi państwa", 
ogniku zaufania", o rozkładzie i roz- 
Wdze, o „żywiołowym niezadowoleniu" 
*.° „budowaniu „Królestwa Bożego na 
2‘eiTt-‘' (sic!). A publiczność nic. Za- 
Pisow nowych żadnych. Rezonans tyl- 
??mięizy Szopien cami a Milówką, 
•uodzież przechodząc obok, w tę stro- 

mówiąc po francusku: pluje. Po- 
‘ azoych akcesów jeszcze mnie. Frek­
wencja nie wzrosła ani o 5°/o Sami grati 

i sama wata. Gdyby sztab ge- 
„■r®.y ty<!h nowych amatorów na re- 

totalny zdecydował raz. że trzeba 
P° 15 groszy wstępu na uro- 

wiecie, kongresy, zloty pod 
n^hem i święcenia sztandarów, 

e gołym niebem, ((Ogrody Sta- 
t-f . -Browaru" i sale kinowe byłyby 
tum puste- Dopóki gratis... quan- 
no rS’ wszystko co nie id-zie na ki- 
mówri 1 ■ hurmem na pyskowania, jak 

Pjefuny. Za mecze bokserskie 
to;,. gotówką, za popisy Popiela nie 
t i t^Lsronia. To też trapie Pracy, 

D- Pius N. P. R., plus O. O. 
dia J Przyszłości nie wróży ani je- 
się tedvinka’- ani Jeden cy*an- Muszą 
la tera4 w^aJenuiie ocyganiać wspanaa- 
°ywa.n€lszością i kontestować zdo- 
to nZ k?1 • t10 Czepienie, to Milówki...

Web ŻOrÓw'" (żorów). 
zieton-^j. ^eigo stanu rzeczy naocno 
"rania ™bM.w.an’- managerowie dla rato- 
!a nienr^tlZU P°iwalają sobie ostatnio 

^Przyjemne chwyty i kawały.

nie n.c a zyskali 'nic, litaral- 
"^cofań;* tylko usunięcie w cień i 
to»anie / ?°le®u lub autoczdyskredy- 

WT: t®*1 wielkich, przez Front 
^zostali -ą8^«tych lub naciągniętych, 

„stanowiskach niezłomni 
F-elczak. Antczak, Niem-

Aby sdę wypełniły słowa mistrza 
Wojciecha (z orędzia U ipaźdz. 1937 r.) 
o „wcieleniu w czyn .zasad chrzęścijań- 
skach" i „budowaniu Królestwa Boże­
go na ziemi" (przez Front Morges) 
wciągnięto do roboty błękitnego gene­
rała, okrzyknięto go prezesem i podnie­
siono w górę na tarczy wysoko ponad 
tłumem, a'by ze wszystkich stron był 
■widoczny. Eksploatuje się piękną le­
gendę bez żadnych ceremonii. Zrobio­
no Sobie z niego jakiegoś tymczasowe­
go platzhaltera i lajkonika. Wykorzy­
stując przysłowiową prostolinijność i 
ewangeliczną dobroć wodza z roku 
1920, jego wielkim nazwiskiem narko­
tyzuje się i-omamia maluczkich rzesze 
i stada. Nie bez przykrego cynizmu 
obwożą reżyserzy Frontu Zmor sympa­
tyczną i drogą wszystkim postać z jed-

kich okolicznościach i dla • poczciwego 
audytorium improwizowane mowy te 
nie zawsze stoją na najwyższym pozio­
mie ż... sub specie aternitatis. Chyba 
nikt nie będzie od J. Hallera domagał 
się, aby się wysilał dla małomieszczan- 
ków, którym wystarczaliby albo jakiś 
Piastowicz albo Popielida względnie 
„sam Pan Popiel". Generał Błękitny 
wygłasza te często doskonałe allokucje 
nie po to, aby je zaraz drukowano i 
przeważnie zaskoczony być musi tym, 
że je potem odczytuje w łapczywie re­
produkującej „Polonii" czy też „Bo- 
hemid". Wywodom J. Hallera nawet 
w takim środowisku i na takim tle wy­
głaszanym przeważnie można tylko 
przyklasnąć, godząc się stuprocentowo, 
gdy np. mówi:

„Polska nie potrzebuje błędnych ry-

błazeńskie niepoczytalne popisy i-.-gą 
a może nawet powinny w tym duchu 
szwadronady przewijać się niekiedy, 
w prasie, ale nie sygnowane nazwiska­
mi firmowymi i już należącymi do hi­
storii. Nazwiska historyczne jednak 
należy chrome od puszczania się na zbyt 
rozbujałe flukta rewizjonistycznego ko­
rygowania mapy europejskiej i wszyst­
kiego zaraz me drukować, byle tylko 
reklama dła pisma była, handel szedł i 
ruch był w interesie.

Streszczając się precyzujemy. Ob­
wożenie Błękitnego Generała po Milów­
kach dla celów i geszeftów czysto par- 
tyjnickich (czy tylko czysto?) uważa­
my my, którzy pod tęczą jego sławy 
kładliśmy granity, uważamy za nie 
fair play, więcej! za schocking. świę­
tości nie szargać! świętości nie szaifpać! 
nie szarpać na wszystkie boki i strony 
byle zwabiać nią publikę i zelantów dla 
Frontu Zmor-ges. Tak przykład gene­
rała Boulargera z przed lat 50 jak 
ostatni przykład Ludendorffa powinny 
jednak powstrzymywać zgranych gra- 
czów od wciągania wojskowego auto­
rytetu na foirowe estrady trapy kato- 
wjekiej. Ani do Szopienic, ani do Mi­
lówki Hallera się nie wiezie. Akkapa- 
rowanie Go bez reszty przez taką nie 
wyraźną i niepewną kompanię... dla 
wyborczych . . . kampanii odb era Go 
narodowi, a może podważyć podstawy 
pięknej w każdym razie legendy.

Ci panowie, którym rok temu za. 
mroczyło się i zatroiło w główkach roz­
walenie, czy roztropienie obozu narodo­
wego, ci panowie z Frntu Zmor, któ­
rych tak czistoserdecznie traktuje na­
dal prasa Folksfrontu, nie mają szczę­
śliwej ręki w swych pucz-yniainiach. 
Paderewskiemu już się przysłużyli co 
się wlezie. Od Hallera lepiej hands off 
ożyli łapy preciz! Budujcie „Królestwo 
Boże na ziemi", owszem, ale sami. 
Niechby Haller przeszedł do historii, ale 
jasny i czysty. Błękitny Generał. Nie 
Popielaty!



a

Migawki warszawskie

Doroezną nagrodę dramatyczną im, 
Reynela za najlepsze dzieło dramatycz­
ne poteikie w ubiegłym, sezonie teatral­
nym przyznało jury Zygmuntowi No- 
waikwwkiemu .zj. „Gałązkę rozmarynu". 
Wybór to oczywiście Słuszny i żodnej 
dyskusji nie podlegający — „Gałązka 
rozmarynu" należy do tych niewielu 
sztuk dramatycznych, które stały się 
własnością nie tylko małego kręgu na­
szej ipubliczności, zazwyczaj uczęszcza­
jącej dlo teatru, ale naprawdę szerokich 
warstw ludności. Grana w 'naj-różitóej- 
szych miastach Polski, ściągała na dłu­
gie tygodnie tłumy publiczności i to tej 
publiczności, która zazwyczaj od teatru 
stroni. Odegrał w tym wszystkim na- 
pewno olbrzymią rolę niezmiernie traf­
ny wybór tematu — który emocjonal­
nie ma w sobie dar -zjednywania sym­
patii i poruszenia, uczuć, polskich — do 
olbrzymiego jednak powodzenia „Ga­
łązki" przyczyniła. się iprzede wszystkim 
forma jej opracowania, ciepło i bezpo­
średniość, z jakim Nowakowski um:ał 
podejść 'dlo tematu legionowego, wzru­
szająca prostota, i szczerość jego cipo- 
wiiadar.ia. „Gałązka rozmarynu" Właś­
nie dlatego jest w najlejszym j naj­
głębszym tego słowa znaczeniu jedynym 
w swoim rodzaju wielkim widowiskiem 
ludowym, wciągającym w orbitę Swego 
odld&jaiiywania naprawdę tłumy. Ód 
dziesiątków Jat -czegoś podobnego w 
sztuce dramatycznej polskiej nae było.

Nowakowski nie wielu miał zresztą 
konkurentów dó nagrody Reynela, W 
ubiegłym sezonie poza „Gałązką rozma­
rynu" wystawiono jeszcze w teatrach 
warszawskich: sztukę Poli Gojawiczyń­
skiej w Teatrze Kameralnym, będącą 
bardzo słabiutkim' wydaniem teatral­
nym dobrych powieści tej eiutcrfci; w 
Teatrze Małym „Walący się dom" Mo- 
rozowdcz-Saczepkowskiej, mimo pew­
nych zalet daleki jeszcze icd doskonało­
ści, teatr Malickiej 'grał ogromnie sła­
bego „Jastrzębia wśród gołębi" J ,A. 
Hertza, Teatr Nowy „Kochanek to ja", 
również słabą sztukę Niewaarowwcza, 
Teatr Letni „Ormianina z Beyruthu" 
Grzymały-Siedlecki ego, i to już właści­
wie wszystko. Zarówno ostatnia sżbuka 
Pawlikowskiej - Jaśnorzewskiej („Na­
groda literacka"), grana w Nowym, a 
będąca najsłabszą bodaj pozycją w jej 
dorobku, jak j bardzo dobra „Teoria 
snów" Cwojdzińskiego,, jak wreszcie 
uzupełniony nowym epilogiem „Cezar ■ 
człowiek" Nowaczyńakiego, grane były 
pod koniec sezonu zaprzeszłego, nie mo­
gły więc pretendować o nagrodę tego­
roczną. Nie wchodziły również w ra-

chubę przeróbki starych sztuk pióra 
Tuwima („Jadzia-wdowa11) i Heńiara 
(..Cyganeria-*), ani wystawione w war­
sztacie P.I.S.T, „Straszne dzieci" Grał 
bowśkaej.

Obraz zresztą sezonu niewesoły. 
Twórciziość dramatyczna polska — mi­
mo wszelkich prób w tym kiera niku — 
ciągle jeszcze hobi wrażenie kwiatka 
nikłego i wĄtłegó, który jaki&ś ńie może 
rozwinąć się i rozkwitnąć w pełni. ’ Po­
suchę na talenty dramiatyczne mamy 
w Polsce okrutną i nic nie wskazuje na 
to, aby miało się to zmienić. Nie mamy 
dzisiaj w Polsce nikogo, któby mdgii ob­
jąć lutnię po Zapolskiej, nić mamy kon­
tynuatora. już nie tylko Wyspiańskiego, 
ale .nawet Rostworowskiego.
Równolegle do rozwoju powieści — ra­
czej zresztą idącego wszerz niż Wgłąb 
— mamy niemal zupeiłny uwiąld twór­
czości dramatycznej.

Byłoby Oczy wiście błędem — a błąd 
ten ipowtarza się ciągle — winić o to 
wyłącznie nasze teatry. W ubiegłym 
sezonie widać było ze strony wszystkich 
teatrów stołecznych wielki wysiłek w 
kierunku zdobycia nowych sztuk pól- 
sikich. Dał nową sztukę polską Teatr 
Polski, Mały, No-wy, Adwentowicza, Ma-

Musimy myśleć o ratunku

Szkolnictwu trzeba pieniędzy 
nie czczych słów

Pan Minister świętosławski — 
ipmdstawlł otwarcie' w swojej mowie 
do nauczycieli i rodziców ciężki stan 
szikóllnictwa w Polsce. Zapowiedział, że 
kryzys w najbliższych paru latach bę­
dzie się ractzdj pogłębiał wskutek zwięk­
szającego się z roku na rok napływu 
młodzieży do szkół,’ w' sziezegdtaosei do 
szkół średnich różnego typu. To żńa- 
icizy, że coraz większy procent młodzieży 
nńe będzie mógł pomieścić się w ®Sfcła- 
diach nauczania i wychowania.

Przyczyny tej sytuacji są zupełnie 
realne. Oto coraz .wyraźniejsza po­
wściągliwość w. wydatkowaniu pienię­
dzy na oświatę. Tej pow&eiągliwości 
nie można tłumaczyć brakiem środków, 
t. aw. kryzysem ekonomicznym, anKniej- 
szającym radykalnie dochodowość (pań­
stwa, które wobec tęgo nie może łożyć 
dostatecznie ma szkolnictwo, wymagają­
ce w Polsce rozbudowy ciągłej i na wiel­
ką skalę. Bo właśnie akurat w okresie 
wyraźnej poprawy w życiu gospodar-

iiekiej — tylko w Teatrze Narodowym 
nie było w tej dziedzinie nic nowego.. 
Jak wieść z za kulis niesie— należałoby 
tylko żałować,, iż wystawienie nowej 
Sztuki Grabińskiego ńie dosallo Ido. 
skutku; potza tem dość głucho o nowych. 
talentach. Teatr — mimo ciągłych na 
.niego utyskiwań.—- nae wiele tu na-, 
pewno zrobić może, ó ile nie przyjdą mu 
z pomocą sam i autorzy, a tych auto­
rów, niestety, • jakoś ciągłe nie ' ma.

Ozem się to tłumaczy — nie wiado­
mo. Ogólnopolskim brakiem talentów 
dramatycznych? Być może — poszcze­
gólne nasze talenty dramatyczne robią 
izawsze wrażenie jakichś przypadkowo 
zabłąkanych gwiazd, pcdóZaS gdy po­
wieść i Bryka polska rozwija się _ stale 
icd wieków linią mniej więcej równą. 
Ogólnoeuropejski kryzys twórczości 
dramatycznej? Być móże i to. Po­
wieść europejska i Światowa — ze 
wszystkimi siwymi odmianami rozkwi­
ta dzisiaj bujnie i interesująco, dramat, 
mimo ólbrizyaniego zapotrzebowania ze 
strony filmów, -walczy ciągle jeżeli nie 
z niedoborem talentów, to w każdym 
razie z niedoborem geniuszy. Odto:|j'a! 
się to riikośzótem i w polskiej twórczo­
ści dramatycznej, wytwarzając jej nie-

czym, wzmożonych wpływów skarbu 
państwa, wydatki na oświatę, jak wska­
zują dane statystyczne, maleją coraz 
bardziej i osiągają swój najniższy po­
ziom w r. 1935-36, w czasie bardzo już 
znacznego ożywienia ekonomicznego, 
dochodząc do 411,2 milionów złotych, 
wobec'643,2 milionów z roku 1929-30.

Wskaźnik' produkcji (przemysłowej 
na rok 1987 wykazuje 85 wobec 54 iz 
roiku 1932 — czyfti poprawę o 57 proc., 
dochody pańisitwia z podatków .warąsita- 
ją w tym' czasie z 61 w r. 1932 ido 78 w 
r. 1937, więc poprawiają się o blisko 
28 proc., a budżet Ministerstwa Oświa­
ty pódnoisi się od swej najniższej sumy 
411,2 ińilfćinów' ziłótych do 438,7 milio­
nów w r.' 1937-38 — czyli tylko o> jakieś 
6,8 proc' Zatem ną wydatki tegoż mi- 
nleterstwia poprawa koniunktury nie 
•wpllynęła prawe wcale.

Jżeli zarazem weźmiemy pod uwa­
gę, że liczba dizueci w ciągu tych prawie 
10 lat ipowiększyła s:ę bardzo znacznie,

i wątpliwy i oczywisty upadek, 
okaże się, do jak' ego ' stopnia

| wydatków Ministerstwa Oświaty jjł 
niniimiaiistyczny,.. coraz mniej dosfos/ 

> sny do praktycznych* potrzeb kraju 
| Należy jednocześnie przypomnieć 
[ żł ęhty w szkołach pańs>two5vych » 

okresie, kryzysowej -pawpery zą-j ■ 
cseństwa wcale nie • potaniały — 
ciwnie znacznie podrożały. Nic 
dziwnego, że do gimnazjów ■ zakładów 
akademickich zgłasza się coraz mitini 
młodzieży. Pozostali jedynie .ci, którzy 
mogli. płacić, a odpadły dzieci biedot 
szych1, robotników ; chłopów/ Pnaemro. 
wadzona oszczędność., jak..wiadomo,, od 
biła sięniezwylde flptki:wie'na uposażę' 
mii . nauczycielstwa. W rezultacie jed- 
noetki bardziej przedsiębiorcze poczęły 
opusizca ć ten zawód i Zarazem powstafc 
gwałtowne zahamowanie napływu kan­
dydatów- do szkół kształcenia nauiezy- 
ćiiełi,''.

Budżet Oświaty uległ poważtięj iy. 
dukcji. Kryzys w szkolnictwie, potęgu­
jący się i zanoszący na długo, nie zwal 
czy naturalnie ciemnoty w kraju, fej 
caemńcty, która wraz . z. biedą powódź 
w Polsce ogromny i.stały wzrost prze­
stępczości. Jak wykazuje statystyka, 
liczba więźniów wynosiła u nas w roku 
1938 — 29.796 łudzi — zaś w roku 1938 
aż 68.008 osób, czyli wzrosła o przeszło 
100 procent.

Oto są wyniki skąpienia pienię^ 
,na oświatę: brak kandydatów do zaw- 
diu nauczycielskiego, okołó miliona ifeie- 
ci poza szkołą i powrotny analfabetyzm

Niemieckie gazety
NA CAŁYM ŚWIECIE

W chwili obecnej na całym świeui 
wychodzi przeszło 1.500 gazet i czaso­
pism w języku niemieckim, w tym w 
20 (państwach pozaeuropejskich. Naj­
więcej gazet i czasopism w języku, nie­
mieckim ukazuje się w Szwajcarii, mi*- 
mówicie 444. Drugie miejsce zajmuje 

’ Czechosłowacja (249), . trzecie. Steny
Zjednoczone A. P. (174), czwarte Ite 
oja (78). W Rumunii wyehCdlżi 75 ?a- 
zet i czasopism w języku tniemieiiił 
w Polsce 71, w Brazylii 57, w Rosji & 
wieckiej 40, w Argentynie 32 itt

Sędzia angielski
W KWPOCIE

W angielskim miasteczku 
toczył się przed są(dłem proces o 1®-; 
ścionęk z brylantem. Sędzia miyfia' 
znać dokładną wartęść. tego przedmiot, 
wezwał więc specjalistę do oszacować 
Rzeczoznawca dał óitpowiedź na#’ 
jącą: pierścionek ten wart jest 50 
tych dla lombardu, 120 złotych dii fr 
brykantą, 200 złotych dla jubilera i 
żłotych dla kupującego na raty! M°' 
mka nie podaje, którą z tych suni sę­
dzia przyjął,'.'jako normę w procesie

Kazimierz Olszewski

~OSTATNI AKORD
Nawet w gorąca letnie miesiące nosił sta. 

ire, wytarte palto'z karakułowymi kołnierzem. 
Maosżkal gdzieś na poddaszu wieikMn ejskiej 
kamienicy, której dolne pKętra zajmowali in­
dzie dobrze sytoo-wanE. Wtelścićiel domu, 
człowiek bardzo wyrozumiały, od kilku lat 
daiwł mu' darmo przewiewny kąit, czyniąc ze 
starca jednego z najszczęśliwszych ludzi pod 
słońcem. Znano w kamienicy statrógo K-W- 
stóego, niegdyś muzyka o wszechświatowej 
sławę, który obecnie zapomniany przez 2og>i 
i ludzi, często całymi godzinami wystawa! 
przed gnu-fchem opary, jakby Ha coś oczeku-| 
jąc. Woźny opery, który znał muzyka jesz­
cze w otaeifte, jego wielkości, czaeamri pu­
szczał staruszka bocznym wejściem na gale­
rię, skąd nieszczęśliwy mógł' podziw lad grę 
młodych artystów. Wprawdzie zd’fwało się, 
że jakjiś kontroler wypatrzył wszytego w cie­
niu (kolumn staruszka, ale Woźny zaiwsze umiał 

■ słowami przekonać stróża miejskich docho­
dów, tak że ten nie tylko ni,e przepędzał wi­
dza z galerii, ale nierzadko obdarzał go ser­
decznym spojrzeniem lub próbował częstować 
papierosem. W takim. wypadku Korśkfi ma- 
dhłał drżącą ręką i mói^fi: .

— Dziękuję!
Kontrołeir udalwał wtedy obrażonego, ale 

odchodził niezaignewamy, wł. edząc, że ■ Starzec 
nie p:lS. Późnftjj to nawet pozdrawiał go 
ąroez dotknięć e urzędowej czapkii, CO Httóło

oznaczfcl salutowanie. Korski, w dawnych 
czasach przywykły do odWenania. ukłonów, 
uważafl takie salutowanie za zbytnie pouf.tle- 
rie się, ale nie chcąc zrazić suibie ma^ątrac- 
kiego woźnego, oddawał grzeczn e ukłon, ku za 
dowdeniu chłopa, który później chwalił się w 
miejskiej poczekalni:

— Wecie co, ete ten Korski kteHla mi się 
do samej ziemi!

Starsi ludzie, którzy jeszcze zdawniejszyćh 
czasów słyszeli-' coś o muzyku, kiwali głowa­
mi' mówiąc:

— Na co też biedakowi przyszło! Nie 
.mógł to zaoszczędzić ii żyć sobie spokojnlte! 
A teraz co? Nawet tafla emu woźnemu mus' 
czapkować, bo chce słuchać icpery!

Korski rzeczywiście mógł dawniej pomyś­
leć o. swej przyszłości, ale tak jakoś dziwnie 
mu się składało, że jakkolwiek wybił s'ę i byl 
w całej Europie głodny, w osobistym życiu 
nic mu się nie wKodło. Żyjąc dla sztuki We 
mógł zresztą pomyśleć o sobie, a lata biegły. 
Nim spostrzegł, że jest już m świecie fljls- 
potrzebny, było już za późno. Wprawdzie 
.początkowe dyrektorzy oper tato sal koncer­
towych dawali mu z łącki jakieś przygodne 
zajęcie, ale tego było coraz mdlej i wreszcie 
doszło do tego, że musiał prosić swych daw­
nych chlebodawców o zapomogę. Daw®li ską­
po, na odczepne, ale śmierć powoli wymazała 
ich naawieka z k-J/ęgj życia, talk że Korski

w kilka lat później nie .miał nigdl-e iwtjmniej- 
szeg-0 oparcia. Sćhudł, zgarbadał, z czasem 
zdzieektfitał, zsimknął się w sobie i zdziwa- 
czital; Włosów nk strzygi, brody nie pielęgno­
wał, jadał tylko tc, co mu czasami przynosiła 
na poddasze żona stróża lub służącai z dru- 
giego piiętnai, weidiko silę mył, ale za to całymi 
dniami potrafi siedzieć nad papierem nnfto 
wym o komponować. Skąd brał papier i atra­
ment, tego nikt nie -wiedział, w każdym razie 
piętrzyły Się przed tóm stosy zapalnych ar­
kuszy. Zwykle po kilkugodzinnej pracy na­
stępowała Młkudniowia wędrówka po mieście, 
bo starzec uważał saę . jeszcze za wielkiego 
kompozytora n dteitego pragnął sprzedać swo-' 
je kompozycje.. Miejscowi' wydawcy, którzy 
również znali starego dziwaka-, wiedzieli-, że 
jego utwory nie mają najmrtlsjszej wi-irtości 
artystycznej ó dlatego zbywali. g» .pięknymi 
słówkstai, obiecując, że wydadzą dzieło póź­
niłaj. Korski t zwykle w tatóm wypadku bez 
słowa wyidhodził na ulicę S szedł do drugiego 
wydawcy, łudząc się, że 'ten wyda jego uko­
chane kompozycje. Wędrówka trwała. zwykle 
bardzo długc, aż wreszcie który z jegó daw- 
liych znajomych dawał mu kilka złotych zia 
stos papieru, przyirżfekająę równocześnie, |że 
W ciągu najbli-iżMych 'tygodni jego utwio-ry 
ujrzą światło dzienne. Staruszek, ś<Hskć(jąc 
W garści Wtlka njłdowyełi krążków,' wychodził 
nm ulicę i zniknął za pierwszym narożnym

• Od dłuższego już czasu Korski nie nap-' 
sal anil jednej nuty. Atrament .w’ kśttamarzu 
wysechł zupełnie, zniszczone pióro zepsuło się 
di reszty, wiWrićh stołu- przykryła Warstwa 
kurzu, nawet' krzesło • stało od pewnego czasu

na starym miejscu, bo. muzyk po całych'^ 
przebywał pocą swym mieszkaniem1, s cMŚ?’ 
■mi nie zjawtał się nawet w nocy. Stróżów®, 
która prawie bezinteresown e orllskowah s? 
ód kilku lat zdziećinnałym starcem, &rW' 
kala rta ta We porządki, ale musyfc »'• 
sobie wymówek kob’ety do serca i w dal®?0 
ciągli prowadził dziwne, tajemnicze dl® 
ćzenia życe. Gdy stróżka próbowała P®'’ 
Swadoweć mu, że powinien dbać więcej, ® 
bie, rozkładał ręce, wizdychał, a później

— Mioju: Janowo, przedtó to nłc
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Życie Henleina
wodza Niemców sudeckich

Jest rzeczą zrozumiałą, że Czesj nde 
żywią zbytnich sjmupatyj do Konrada 
Herieima, wodzy nacjonalistów sudec­
kich, który jest symbolem radykalnych 
n-stulatów autonomicznych i może jesiz- 

dalej idących. Tym w części tłuma­
czy się krytyczna, ale dowcipna ocena 
iegK- osoby, którą znajdujemy w „Hi- 
itorii ruchu sudeckiego", napisanej 

iez trzech młodych pisarzy czeskich: 
Józefa Fischera, Wacława Pacaka i 
Wincentego Pertha:

Wygląd 'zewnętrzny Konrada Hen- 
leiiW jest' koncentracją przeciętności. 
Nie jest and chudy, ani gruby, twarz 
jego nie wyraża ani inteligencji, ani 
głupoty. Jego głos nie jest ani mocny, 
and słaby . . ■ Cała jego osoba zdaje 
się być najdoskonalszym wcieleniem 
przeciętności, do tego stopnia, że gdyby 
nie okulary, toby przyprawił o rozpacz 
karykaturzystów ...“

WRODZONA OSTROŻNOŚĆ 
I TRZEŹWOŚĆ

Z dziejów' życ.ia i kar'ery Henleina 
można jednak wyciągnąć wniosek, że 
czfcwiek ten, może pozbawiany olśnie­
wających darów politycznych, ma wiel- 

zmysł organizacyjny i odznacza się 
nieprzeciętną pracowitością, uporem w 
dążeniu do celu, co w połączeniu z wro­
dzoną ostrożnością i trzeźwością, daje 
mu w ręce znaczne atuty w grze poli­
tycznej.

Konrad Henlein wziął udział w woj­
nie światowej jako żołnierz armii au­
striackiej. Ostatnie miesiące wojenne 
spędził w obozie jeńców we Włoszech, 
w miejscowości Asinara. Na mocy tra­
ktatów pokojowych został obywatelem 
czechostowiack-im. Wróciwszy db kraju, 
był, podobnie jak tylu innych młodych 
likta.bez środków i bez izajęcaa. Pewne­
go dnia w miejscowym piśmie w Rei- 
i-sibergu. przeesytał ogłoszenie:
..Młody człowiek, były żołnierz, znaj 

oóe posadę praktykanta w wielkim 
ha-nku. Termin zgłoszeń do jutra. Kre- 
aitanstalt".

PAN ZAANGAŻOWANY"
Nazajutrz paruset kandydatów zja­

wiło się w biurach banku. Po dziewią­
tej wszedł dyrektor i przeszedł przed 
frontem mltodzieńeów, czekających z 
biciem serca na decyzję. Zatrzymał się 
na moment przy Henlehie, zapytał o 
nazwiska i oświadczył:
•Jest pan zaangażowany, panie Hen-

Zapytany, na jakiej podstawie doko- 
na- tęgo wyboru. oświadczył później:

zaczęła głośno krzyczeć i kląć,
M wywierało pożądt?ep’ slkutek i starzec zwy- 
kk a? uspakajał.

Co też panu Korskiemu przyszło d- 
siowy 2 tym bębnieniem? — móvdła — Prze- 

* stół, a me kawał skóry. To uczciwy 
sPrB#k> na; 'Mtónym święty chleb kładziemy, 

któż to wlldsiirć obrażać Pana Boga. 
- 'eciiie pan Kraski idzie do sąsiada, to pew- 

P>zwoH zagrać n® -itaninie!
skruszony po pokoju i trząsł pal

~ Moja Jr/nowo, a r»e mówcież takich 
. Gdzie bym to ja mógł iść do doktora
t^r'-®<S o pomoc? Przecież ja jestem Korski, 

»«, o którym dawniej tak dożo gazety 1 
■' Oglądała Jełnowa tygodniki, wt^c 
’’e ™y o mnie preano!

Janowa wferznfe miotłą o podłogę,

o teraz nie zapyta się
rv’_ Korskiego nawet dziad-przybłęda, któ- 

rtepoli na swej harmonii!
^°rski zaczynał ttaimteczyć:

j. Janowe, mne znają w wyższych

, ‘,®0> tych, co na poddaszach zamiesz- 
odpowiadała i zaczynała' kończyć 

**« Prace.

PSJ'n®8:o czasu muzyk zdineennał zu- 
,?nowa 2 czego śmiał, żądał, ■ Iby 
sa} Podawała mu pożywienie <fo ust, pła- 
Pliwa Stróżka, dobra i aer-
eo , k0®»ta, jua miała dość tego wszystlde- 

“ jeśU K‘>rski so nie 
^♦rsse W"''ęcej ł®® przyjdzie.

1 «wwm£ejąc, co do niego

„Na pierwszy rzut oka nabrałem do 
niego zaufania. Odniosłem ważenie, że 
ten człowiek nigdy nie powie niepraw 
dy“.

NAUCZYCIEL GIMNASTYKI
życie młodego urzędnika na bardzo 

skromnej posadzie było niesłychanie 
montonne. Aby je urozmaicić, wstąpił 
Henlein do organizacji gimnastycznej 
„Deutscher Turnverein“, kitóra miała 
charakter nacjcmaiistycany i antysemi­
cki. Nie odznaczył się w biurze, zwró­
cił natomiast na siebie uwagę na par­
kiecie sal gimnastycznych na boiskach 
zdobył k;®ra nagród i na tej podstawie 
objął posadę nauczyciela gimnastyki. Z 
posady w banku zrezygnował z naj wię­
kszą ochotą, tym bardziej, że na no­
wym sbanrwisiku otrzymał anaemie wię 
kszą pensję. Inna rzecz, że po godzi­
nach nauki młody nauczyciel_ sprząta’ 
lokal i posypywał podłogę piaskiem.

W r. 1929 dzięki swojej pracowitości 
sumienności i zmysłowi organizacyjne­
mu, Henlein był iprzewodnicząsym — 
,,Tumvereinu“ na całą Czechosłowację 
i stał na czele 100.000 jego członków. 
Dzięki temu stał się człowiekem do­
brze sytuowanym, założył rcdlzmę. ale

nie myślał o •wyzyskaniu politycznym- 
swego wybitnego stanowiska.

WIZYTA DWÓCH PANÓW
Dopiero wizyta dwóch przywódców 

narodowo - socjalistycznych, działają­
cych w Czechosłowacji, obecnych po-' 
słów do Reichstagu berlińskiego, Kreb­
sa i Junga, skłoniła go do wstąpienia 
do tej partii j oddania na jej usługi 
swojej organizacji. Byiio to w r. 1929, 
po wyborach, które nacjonalistom nie­
mieckim i narodowym socjalistom dały 
łącznie 400.000 głosów i 17 mandatów.

Wielcy przemysłowcy i kapitaliści 
niemieccy w Czechosłowacji finansują 
ruch, którego Henlein po rozwiązaniu 
ipartii narodcwo-socijalistycznej i po za­
łożeniu partii sudeckiej, staje się prze- 
wódcą. Na stanowisku wodza jest ostro­
żny. nawet bardzo ostrożny, ale okoli­
czności sprzyjają mu. a zwlekanie z de-

Ciężko być w Sowietach 
dramaturg! em

W dzienniku moskiewskim „Praw­
da" (z d!ńa 27 sierpnia) czytamy na­
stępujące uwagi o „sowieckich drama­
turgach :

„...W ostatnich latach ukazał? s-.ę u 
nas setki utworów dramatycznych. — 
Autorów tych dzieł możmaby podzielić 
na dwie kategorie. Jedni odczuwają lęk 
przed życiem i przed problemami dma 
dzisiejszego, oddając się zupełnie w rę­
ce historii. Nasz repertuar teatralny 
i f.ilmr<wy (przeładowany jest poprestu 
historią. Ale traktowanie historycz­
nych tematów jest u mas Za łatwe i za 
proste. To nie jest wcale sztuka;, ale 
szkodliwy falsyfikat.

Inni, zmów pisarze usiłują wprawdzie 
w swych dramatach odtworzyć chwilę 
obecną, ale i oni świadomie fałszują: 
typ idbywstela sowieckiego jest na sce­
nie zawsze postacią dodatnią, — nato­
miast nasi wrogowie przedstawieni są 
w najczarniejszych barwach, poprostu 
jako 'nieludzkie potwory. Niestety, to 
•niie są ludzie, to są zwykłe szablony. 
Sztuki tego rodzaju przyjmowane są i

mówią, śmiał Sę w dalszym ciągu i plótł 
głupstwa.

Razu pewnego, gdy Janowa jalk zwykle 
przyszła na poddasne, mruknął na jej powlta-

— Janowo, woźcie soWl- to wszystko, co 
jeszcze posiadam!

Stanęła zdziwiona.
— Ot> też pasnu Korskiemu wpadło do 

gtawy! Któż widnnł mówić o talffcłi rze-

Ale nie mi ał zamiaru prowadzić dalej roz- 
mówy ■' Janowa nie mfate- nic do powiedze­
nia*, więc przykre, pogawędka urwała Sę na­
tychmiast.. Korski tymcaasem włożył na sie- 
be palto, chwycił szczątk parasola ' wysu­
nął się z pokoju, mruknąwszy stereotypowe:

— Do widzenia'!
Powoli zsuwał ,<saę po krętych schodach, 

łąazącyeh poddasze z parterem. Kapelusz 
przesunął mu się na czoło, odsłaniając długie, 
3’we loki, przykrywające chudy kark, ręką z 
trudnością obejmował śliską poręcz. Po kilku 
mimstatói znalazł się na przepełnionej tłumem 
ułcy. Skręcił w pierwszą z brzegu uliczkę, 
wiodącą wprost do opery, gdzie ddsiaj wy sta- 
wlano, jakąś sztnikę. Portier, ujrznwszy sta­
rego. bywalca, udał, że r.ie widz'', jak muzyk 
dyskretnie wsunął tfę w strumień wyelegan-
to-wanej publiczności, dążącej na widownię. 
Jak zwykle ukrył się -w cieniu kolumn '■ cze-
kaj •»!< podnie;! elnie Ikwzit.yny. Przedstawie­
nie szybko się skończyło, rozbawiona puib!:cz- 
ność opróżniła salę, ale Korski w dalszym

KALODOHTłS=

wystawiane. Nie mają życia i tego co 
nazywamy „obliczem autora", a co na­
daj e sztuce charakterystyczne piętno 
jego twórcy".

Na pytanie, dlaczego jednakże tsika 
makulatura popierana jest przez teatry, 
odpowida „Prawda" sobie sama:

„Tak; dramat nie posiada wjpraw- 
dzle taacrej wartości artystycznej, wy­
chowuje jednak dobre uczucia..." Al­
bo: „Ta muzyka jest bardzo ziła, jest 
jednak bardzo pożyteczna ...“ Na mar­
ginesie tego artykułu należy zauważyć, 
jsfk bardzo ciężki jest los sowieckich 
dramaturgów. Kto bowiem dotąd zdo­
był się na tyle odwagi, aby wroga u- 
stroju gloryfikować, a bolszewika oce­
niać negatywnie? Trzeba być chyba 
prorokiem, żeby z góry trafić na właści­
wą „linię", zalecaną przez partię, która 
jest ciągle chwiejna, a najmniejsze jej 
uchybienie grozi dziś śmiercią. Nie 
dziwmy się tedy, że p:sar.ze sowieccy lę­
kają się problemów dnia dzisiejszego i 
wolą się zajmować niewinną historią!...

rządkowe i pogasiła światła, Korski po omac­
ku zaczął posuwać się w stronę schodków, 
łączących galerię n. liższymi piętrami. Szedł 
wolno, słe ponieważ znoił doskonale r.-.zktad 
opery, ani razu nie zabłądzi ł, kierując się 
wprost do fortepianu, który stał rl e daleko 
sceny. Żarówek me świeć;!, bojąc się ®aeła<r- 
mowiać służbę, tą z drugi ej strony ‘ pragnął, 
by w lókteło niego byia zupełna ciemność.

W kwadrans później znalaizł się przy for­
tepianie. Przysunął sobie krzesełko, otwarł 
instrument lekko przebiegł palcami po czor- 
rao-białej klawiaturze. Z pod zręcznych pal­
ców wfowitala jakaś dziwna rndodiia pieśni, 
p eśni, która mówiła o troskach dziecinnych 
i młodzieńczych lat. Przerwał. I znowu za­
czął gnać. Teraz odtwarzał Kołysankę Schu­
berta.

... Ujrzał mały dcmek, otoczeaiy starym1 
drzewami, przypomniał sobie ojca, matkę, 
o-gród, 33'bawy. Jak dobrze mu było w tynr 
maleńkim rodzinnym gniazdku! Ojciec dbał, 
aby dzieci się wykształciły, matka', zapobie­
gliwa kobieta, pelęgnctwato kwiaty !'• włs-sne

Skończył. Przez chwilę płynęły jeszcze 
echo' ostatnie dźwięk), kołysanki. Starzec 
spuścił głowę i marzył. Nara® podniósł wy­
soko o-bie dłonie i'; z rhocą zaczął atakować 
klawisze, zmuszając je do wygrana marsza 
z: ,Jhais(ł.a.“. źjołtóeirakn. mełodóa. podrywała 
staruszka., wtłaczała w jego duszę wiarę we 
własne siły.

•.. Okopy. Gdz- aś z za leśnego pagórka 
ze świstem przedarł się pocisk armatni i- pid! 
w pobliżu. On i tylu innych s'edzą ukryci 
za oplecioną śdiana okopów. .W roedysóta-

cyzją zdobywa mu opinię po-lityka real­
nego i liczącego się z nzeczyi^iatością. 
W r. 1933 Henlein zdobywa 1,250.000 
głosów i 44 mandaty na ogólną liczbę 
72, zdobytych przez Niemców w parla­
mencie praskim. Jest już czymś w ro­
dzaju Fiihrera nacjonalistycznego w 
Czechosłowacji.

MISJA AGENTA ,,GESTAPO"
W tym czasie składa mu wizytę ta­

jemniczy pan. Proponuje mu, aby wy­
cofał się .z p:<Ktyki, a przedtyim skiero­
wał swoich zwolenników na drogę kom­
promisu z władzami, W zamian za to 
olbrzymia suma będzie do jego dyspo­
zycji w banku. Henlein swoim izwycza- 
jem nie dal crłpowiedei, ale począł się 
przechadzać po pokoju. Gość wyjął pa­
pierosa, a Henlein p:dał mu zapalnicz­
kę. Zauważył przy tej sposobności, że 
papieros jest produkcji berlińskiej.

W chwalę potem dal odpowiedź od­
mowną. Giy za moment wszedł sekre­
tarz i oświadczył mu, że gość, który od­
szedł przed chwilą, jest agentem Gesta­
po, Henlein powiedział: „Od pierwszej 
chwili zdawałem sobie z tego sprawę".

W ten sposób Berlin chciał się prze­
konać o sile charakteru swego reprezen­
tanta na Czechosłowację. W niedługi 
czas potem Henlein był gościem Hitlera 
w Berchtesgaden i otrzymał od niego 
w darze wspaniały samochoód. Ostat­
nia faza jego działalności — walka o 
pełną autonomię Suldietów, o możliwie 
ścisłą ich łączność z Rzeszą — jest do­
skonale znana, rozgrywa się bowiem w 
chwili obecnej i w 'dużej mierze zi^waży 
na losie Europy.

Grał tylko jedną rolę
Starzy londyńczycy opłakują aktora 

Waltera Uridge, który zmarł, przeżyw­
szy 75 lat. Uridige był niezwykle popu­
larny w stolicy angielskiej z powodu 
swoich legendarnych ekstrawagancyj. 
Od 5 lat był czołowym aktorem teatru 
,,Daily Theater", gdzie kreował jedną 
jedyną rolę: Mugga w operetce „Piękna 
Dziewczyna z Nowego Jorku". Pomimo 
pociągających propozycyj, pozciśtał już 
do końca życia wierny tej jednej roli, 
która dlala mu słaiwę i majątek.

nydh rękach trzymają ikaałabiny i prażą nie- 
przyjęć elaj. A \on, Korski, chwyta uchem 
świsty fc stara si ę wyłowić tony i usegrego- 
weć je muzycznie. Naiwet tam, mła-jąc nia 
grzbiecie zawszony mundur >i w ręku wra- 
grzany karabin, nfe zapomniał o siztuce.

Palce zsunęły s£ę z Wawiiitory. Gałę ciało 
zaczęło dygotać. Przed oczami zaczęły ska­
kać iobra®y z przeszłości. Starzec, którego 
pamięć w ostatrfch czasach mocno szwanko­
wała, nsraz uprzytonató sobie wszystkie: fak­
ty ze swego życia. Fortepianowe melodi e tak 
jakoś taafieły do duszy, że przeszłość jak ob­
raz na efcrzcŁe przesunęła się przed jeog oczy­
ma.

Martwą ciszę zncjwu ożywiły dźwięk; Ja­
kaś ballada, przerzuciła go w świat inny, teh 
jemniczy, którego w tej chr.łl: czuł sśę czą­
stką

Zmęczył się. Palce coraz wolniej praco­
wały. Liczył minuty lj sekundy. Jeszcze chtóai 
odtwioroyć jaPkś dłuższy utwór, ale już iie 
mógł, bo brakło ŚŁ Dopiero gdy spróbował 
zagrać marsza pogrzebowego, pałce odzyskały 
swą sprężystość i energiczne ruchy. Giwrł 
jak był cayrłe podczas iwystrwiaoca
sztuk, wkładał w wykwsarfe utworu tyle pra­
cy, jak wtedy, gdy dyrygował cłbrzym m ze­
społem operowym. Ale znowu brakło' mu siŁ 
■Coraz słabiej uderzhł, pięknie akordy ccmaw 
słabiej brzmi-sły. Wreszcie gdy z pod jego 
ręK? wybiegł cstatni akord, przesilał grać, po­
łożył głowę na insbrumeneie i zasnął.

... Następnego runłca woźnń znaleźli przy 
fortepianie sztywne ciało sławnego r: ojdyś 
dyrygenta '■ t»mpoaytora Komsk esro
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Odpoczynek człowieka pracy

Ruch zawodowy w akcji obozów robotniczych
W tjwmnnmwim amn-nniio ssza- ferentYn. ‘Boświiećoinei snrawie urlouów tcii a u nas' Plrzecietnv robotmik firam-1n e Worowadzi sie- iaikiee-ćl

Konferencja prasowa
w Banku spółdzielczym „Społem*

ŚWIĘTO ŃARODOW
Sr olimpiadą!

_________1—ŚWIĘTO NARODÓW |

KRONIKA ZflQŁĘB|fl

KALENDARZ DNIA

18
Wrzesień

Niedziela
Józefa z K. . Zofia
Słowiański: Do-brow-dił.
Słońca wsch. 5.14, zach. 17.46
Ksężyca w. 25.32, zach. 14.28

PROGRAM &ADIÓWY

Karlik "

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pensjonarka".
EDEN: „Dziesięciu z Pawiaka".
PATRIA: „Czardasz".

——oOo------

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury deienne nocne pełnią nastę

puiace apteki:
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejewska 10
W. Zielezińskiesro — ul. Orla 28



Jfr- 266 „KURIER ZACHODNI"1 niedziela, 1-8 września 1938 roku

Atcia pracowników umysłowych

w ubiegłym tygodniu odbyło saę w 
Jlchu Polskiego- Związku Zaiwotiowe- 

^pracowników Przemysłowych ■ Han 
?? ^ych R- P- w Sosnowcu, ul. Sienkie- 

nr 17-a posiedzenie Komitetu 
Sonawczego międzyzwiązkowej Re- 
Zezentacji Pracowników Umysłowych, 
'^której zrzeszone są wszystkie niemal 
L, wyjątku związiki pracowników urny 
siwych państwowych, samorządowych 
' N^wstęp^e postanowiono przystąpić 

do zorganizowania Powiatowego Komi­
tatu Pracowniczego Uczczenia XX-lecia 
Odzyskani® Niepodległości, który zestal 
wybrAny w składnie następującym: z 
Sosnowca PP- Drozd Gpraeowtnixjy pań­
stwowi)- Grunwald, Ostrowski (praco­
wnicy prywatni) i Placek (pracownicy 
samorządowi); a Będzina p. Szczypiń­
ski (Związek pracowników miejskich), 
z Dąbrowy p. Dębski (Związek pra- 
cOTniików miejskich), z Czeladzi p. 
Rudkowski (Związek pracowników 
miejskich) -

Rozpatrywano również Sprawę opo­
datkowania się pracowników na Fun­
dusz Obrony Narokowej i Fundusz Bu­
dowy Szkół Powszechnych, oraz kwe- 
gtię ewentualnego udziału związków 
piwwmiczych w wyborach samorządo­
wych i do ciał parlamentarnych.

W sprawie wyborów zostanie w naj­
bliższym czasie zwołane zebranie spe­
cjalne.

Wreszcie załatwiono cały szereg aktu 
ałnych spraw organizacyjnych i finan­
sowych i przyjęto w poczet Między­
związkowej Reprezentacji Pracciwtni- 
ków Umysłowych kilka nowych związ­
ków.

Prezydium Międzyzwiązkowej Repre­
zentacji Pracowników Umysłowych za- 
T-sJiamia członków Powiatowego Ko­
mitetu Pracowniczego XX-lecia Odzy­
skania Niepodległości, że zebranie tego 
Komitetu odbędzie się w środę dnia 21 
"Tześnia br. o godz. 19.30 w gmachu 
Polskiego Związku Zawodowego Praco­
wników Przemysłowych i Handlowych

Nakrycia platerowane
1 ze stali nierdzewnej

Galanterię platerowaną 

■METALURGIA” 
jjSS właśc. Stefan Klimaszewski 
S=S SOSNOWIEC

Zniżki kolejowe
DO POZNANIA

W dn-sch od 2 <1-.- 9 paźdz emiku rb. odbę- 
sW*-"8”5 W Poznam u „Tydzeń Muzyki Pol-

,ej . W związku z tym Liga Popierana Tu- 
b-styk organizuje w cra&e „Tyg:dn a“ zjazd 

Poznnnia.
gadacz karty uczestnictwa korzysta w 

JL. e Powrotnej z 75% zniżki kolejowej, po- 
o zaś z szeregu zniżek przy biletach 

ism t r®żne *mPr«zy zorganizowane w 
SłJl,aC“ '•Tygodnia Murayki Polskiej11 w p-z-

Lądowanie szybowca
?°D WOJKOWICAMI KOŚCIELNYMI 

own^^ic'3'- ,'ąd<1’wał m polach pod Wiojkowi- 
b"icki °®C’e'n'5rm'' szybowiec Aeroklubu ka- 

Prad^0Wan°e’ które nastąp.ło wskutek słabych 
l^dku P°W’‘etlrnlych1 odbyło się bez wy- 

Jbowec przewieziono do Katowic.

PRZEZNA- 
NEM STRA 
s-odii LOPP 

Mówieni olWKłew’c®a U przyjmuje ża- 
V do a 111 koperty j pocztówki przeznaczo 
Gwazd ^?sylk batonem stmrtosferycznym 
\iv ,a °laka“. Cena pocztówki 1 zl i ko- 

y 34 L5O.

c’zo™™D^KOPERT 1 KiET 
-'•STrót, wysyłki bało

• <» 

R. P. w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17a 
i prosi o niezawodne i punktualne przy­
bycie.

Rozpoczęcie już dzisiaj przygetówań 
do obchodu XX-lecia Niepodległości — 
wskazuje, iż pracownicy umysłowi chcą

lYHiiiiiiiHiiiihiiiiiiiii.iiiihr.iiiUhiuiinniiiiiudiiiimiir
ffj Chrześcijański s”
[|1 SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

I WŁADYSŁAW BOROWIECKI 
I*! SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29. TEL. NR. 630-47

POLECA: Na sezon jesienno-zimowy 1938-39 r. wielki wybór najmod- 
M niejszych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta jesienne 
=Tg i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedw abie na suknie, oraz mate- 

riały na płaszcze i na mundurki szkolne. 4093
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

.. |I_ , . M^iimgwyBglgWgllCTMyaieąBgggMIIgWJtlWTO^lgWBglBgMBWKyiWiriilll^", _ _

ODEZWA
Komitetu Odnowienia Domu Katolickiego do Inteligencji

Otrzymaliśmy następującej treści o- 
deżwę z prośbą o zamieszczenie:

Dom Katolicki -w Sosnowcu przy ul. 
Prez.. Mościckiego spełnia ważną rolę, 
jako ośrodek ruchu katolickiego nasze­
go miasta, miejsce zebrań, obchodów i 
odczytów, że taki ośrodek ruchu umy­
słowego jest również inteligencji kato­
lickiej potrzebny, świadczy chociażby 
zeszłoroczny pamiętny Tydzień Społecz­
ny, z racji którego dzień w dzień wielka 
sala Domu Katolickiego przepełniona 
była setkami uczestników.

Jednakże stan i wygląd Domu Kato­
lickiego pozostawali, niestety, jak wszy­
scy o tym wiemy, wiele do życzenia, 
me odlpowiadayac godności i charakte­
rowi polskiego i katolickiego Sosnowca. 
Sala ciemna, pozbawiona okien, Strop, 
scena, wejścia, oświetlenie i ogrzewanie 
w fatalnym stanie.

Postanowiliśmy przeto dokonać re­
montu budynku, według projektu, za­
ofiarowanego bezinteresownie przez p. 
inż. arch. Telatyekiego. Przeróbka o- 
bejmuje przędę wszytskim główną salę, 
a poza tym urządza się świetlicę dła. 
Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet, or­
ganizacji liczącej kilkaset członkiń, a 
rozbawionej własnego lokalu.

Kosztorys najniezbędniejszych robót 

Przerwanie procesu
o nadużycia w stalowni Woźniaków

Trwający od tygodnia w Sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu proces o nadużycia 
w .Stalowni Woźniak11 ma się już ku 
końcowi. Wczoraj wydawał orzeczen;e 
biegły buchalter Giersz. Potwierdzają? 
zgodność dokonanej swego czasu eks­
pertyzy, w wyniku której wszczęto śle­
dztwo przeciwko dyrektorom „Stalow­
ni Woźniak11, biegły zakwestionował 
kilka rachunków na kwotę kilkunastu 
tysięcy złotych jako fikcyjne i ustalił 
nieformalności buchalteryjne.

FILM REWELACJA„LUDZIE ZA MGŁĄ”

■ze specjalnym pietyzmem zorganizować 
obchód. Zasługuje ta nia uznanie i do­
brze byłoby aby i inne organizacje 
wzięły z tego przykład. Wcześniejszy 
przygotowanie ułatwi zadanie komite­
towi (powiatowemu, który prawdopodo­
bnie niedługo zostanie powołany.

. ■
M
-

wynosi zł 10.000, z tej sumy około 2.500 
wpłynęło z imprez, urządzanych bez­
pośrednio przez organizacje' Akcji Ka­
tolickiej i datków sfer najuboższych. 
Pózostaje do pokrycia kwota około zł 
7.500.

W związku z tym zwracamy się do 
i katolicki ej inteligencji, zamieszkałej, 
względnie pracującej na terenie naszej 
parafii w przekonaniu, że zechce ona 
zamanifestować swoje zainteresowanie 
^prawami parafii przez solidarne dołą­
czenie swego udziału do wysiłku innych 
sfer społeczeństwa.

Nie wątpiąc, iż nie zawiedziemy się 
w tym apelu do katolickiej inteligencji 
naszej parafii sfer urzędniczych, wol­
nych zawodów, przemysłu i kupiectwa, 
prcs.my o zadeklarowanie składek na 
załączonych, dła ułatwienia listach, uło­
żonych w porządku alfabetycznym we- 
d’e zawodów.

O dniu uroczystej inauguracji odno­
wionej sali pozwolimy sobie powiado­
mić imiennie Szanownych Ofiarodaw­
ców, w nadziei, że zechcą przybyć oso­
biście do Domu Katolickiego, do które­
go odnowienia przyczynią się i zainte­
resują się przy tej sposobności ipracą 
naszych organizacji katolickich.

KOMITET

Co do nadużyć na szkodę Skarbu 
Państwa, biegły orzekł, że należności 
skarbowe zostały w pewnym stopniu 
uszczuplone.

Na tym sąd przerwał rozprawę do 
dnia 1 października br., w którym to 
dniu będzie w dalszym ciągu zeznawał 
biegły Giersz oraz badani będą dodat­
kowa świadkowie.

Wynik procesiu oczekiwany jest z 
wielkim zainteresowaniem.

Mikrofon radiowy
W MURACH TARNOWA

W niedzielę, dn. 18 bm. zawita nwłsrofoaa 
radiowy do starego grodu polekięgo — Tas* 
nowa, aby poznać radia słuchaczy bł-żej z Hi­
storią tego miasta i przekazać im uroczysta 
ści jakie się w tym dnu w Tarairwie -odbją- 
wają.

O godz. 9.'16 po reportażu wstępnym nada­
ne zostanie nabożeństwo z Katedry tarnow­
skiej, w czasie którego kazanie wygłosi 
ksądz prałat dr Tadeusz Jaehimowski. Bo 
nabożeństwie mikrefon radiowy wyruszy na 
wędrówkę po Tamo-wje, aby opowiedzieć słu­
chaczom historię tego miasta. Na za-końeze-

połudnowych o godz. 14AC będą mogli radio­
słuchacze diżęki (reportażowi. radiowemu 
wziąć udział w dożynkach oraz w uroczysto­
ści przekazania sprzętu wojskowego pułkowi' 
Ziem'' Tarnowskie j.

SZKOŁA MUZYCZNA IM. ST. MO­
NIUSZKI W SOSNOWCU, ul. Dębliń­
ska 11, tel. 626-49 (szósty rek istn.), 
przyjmuje zapisy uczniów do klas śpie­
wu solowego, skrzypiec, fortepianu i 
organów. Program nauki ustalony w-g. 
nowych form Mira. WR. i OP. Zapisy 
i informacje codziennie w sekretariacie, 
próoz świąt — od 9—13 15—20. 3911

Student-aferzysta
SKAZANY NA 3 MIESIĄCE ARESZFB
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu odby* 

się wczoraj rozprawa przeciwka osławionemu 
aferzyście Andrzejowi Porębskiemu. Porębsk-, 
wykolejony student, karany wielokrotnie za 
różne prezstępstwa, osiadł ostatnio w Pflcgfe 
gdzie założył biuro pisania próśb t porad 
prawnych- N'e mając ani zezwolenia na pro­
wadzenie bura, ani też odpowiednich kwab- 
fikacyj, Porębski od dłuższego czasu nabierał 
na-wnych, zgłaszających się dio niego o po­
moc prawną.

Sąd wymierzył mu trzy miesiące aresztu.
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I RADIOODBIORNIKI!
na rok 1938-39
PHILIPS

3 ELEKTR1T
KOSMOS 

TELEFUNKEN ■
= UNION
g na raty najdogodniej
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a u). Warszawska 6 teL 627-09 ■
MSaCBBBBSS3BBU!3BHBBBBBHBBaBSHB

Wielka zabawa jesienna
W PARKU SIELECKIM

cjami, z wędką szczęścia, dającą możność 
wygrana wielu cennych rzeczy. Słup szczę-. 
Ścia obdarzy zwycięzców nagrodami. Piękne 
efekty świetlne, czarodziejskie ognie sztuce- 
ne, wspaniałe fontanny będą nadawać umoik 
całości. Będzie dokonany wybór „Miss Sos­
nowca11 na rok bieżący. Odbędą się występy 
popularnych humorystów pp.: J. śc.wiarskie-
go ć A. Gronowskiego, jak również będą za- 

produksowane ćwiczenia gimnastyczno-akro.
batyczne. Dwe orkiestry będą przygrywać 
do tańca- Bufet tani we własnym zarządzie.
A więc, kto chce mile i beztrosko spędzić czas 
niech śpieszy dzisiaj do parku. Całkowty do­
chód przeznaczony na budowę kościoła w No­
wym Sielcu.

X NA BUDOWĘ DOMU CHŁOPSKIEGO 
W WARSZAWIE złoży!: Koio Młodej Wsi 
w Gołonogu 5 zł, Koło m. W. w Bobnown- 
kach 6 zł 70 gr, Kółko rolnicze w Psarach 
6 zł, w Wygiełzowie 2 zł 20 gr. w Gołonogu 
5 zł. Łączna suma c-fiar zebranych dotychczas 
przez powiatowy Związek Młodej Wsi w Bę- 
dz n e, wynosi 60 złotych 85 groszy.
Powiatowy Związek Młodej Wsi prosi o zwrot 
reszty list zbiorczych jaJde w organizacjach 
pozostają.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNOW- 
CU. W czwartek, t.j. 22 bm. o godz. 16 w lo­
kalu Stów, technków (3 Maja 25) odbędze 
się pierwsze powakacyjne zebranie ZwL P D. 
na którym p. mgr Janina Pieńkowska wygło­
si odczyt p.t. „Życie psych czne młodzieży11.

Po odczyc e urządzony będzie pokaz „Różne 
potrawy z baraniny11.

W środę t.j, 21 bm. o godz. 16 w Domku 
Zw. P. D. na ośedlu robotniczym na Pogonł 
odbędzie się pokaz pod kierownictwem p. EU- 
cenesowej „Przetwory owocowe11. Wejście 
20 groszy.
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Nadużycia na kolei w Łazach

Jak już donosiliśmy, jutro Sąd okrę; 
gowy w Sosnowcu na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu rozpatrywać będzie sensa­
cyjną sprawę przeciwko kilku koleja­
rzom, oskarżonym o poważne nadużycia 
na szkodę kolei.

Listę oskarżonych otwierają Teofil 
Smogorzewski, b. starszy zawiadowca 
odcinka drogowego w Łazach oraz je­
go syn Marian, cieszący się ogólnym 
szacunkiem. Współoskarżonymi są Jó­
zef Bauer, kierownik biura wagonowe­
go w Łazach, Czesław Witkowską ma­
gazynier, Ludwik Ingster i Regina z 
Cymblerów Knoblerowa.

Zarówno ze względu na osoby oskar­
żonych, jak również rodzaj przestępst­
wa i stosunkowo ogromną sumę, na ja­
ką poszkodowany został Skarb Państwa 
proces budzi bardzo duże zainteresowa­
nie.

Akt oskarżenia obejmuje ponad 500 
stron pisma maszynowego, a ze wzglę­
du na obfity materiał dowodowy i przy 
gotowanie bardzo stranme do obrony — 
proces przeciągnie się przypuszczalnie 
do końca bież miesiąca.

Smogorzewski, jak wynika z aktu 
oskarżenia, powierzony mu urzędowo 
nadzór nad prywatnymi bocznicami 
kolejowymi zorganizował w ten sposób 
że stworzył własne przedsiębiorstwo i 
opłaty za konserwacje tych bocznic — 
brał dla siebie. Do prac .przy konserwa­
cji używał narzędzi służbowych ,i robo­
tników, opłacanych przez Państwo.

Smogorzewski prowadził małe gospo­
darstwo rolne, a 'do prac polnych uży­
wał także robotników kolejowych, oka­
zanych przez Państwo.

Trawę rosnącą na skarpach torów 
PKP sprzedawał jako własną.

Będąc z urzędu nadzorcą nad kopal­
nią żwiru „Grabowa", wszedł w poro­
zumienie z przedsiębiorcami i zapewnił 
sobie procentowy udział w zyskach.

Żwir, eksploatowany wyłącznie dla. 
potrzeb PKP sprzedawał prywatnie i 
przewoził wagonami PKP bezpłatnie.

W kopalu- zatrudniał robotników, o- 
(płacanych przez PKP., a dla syna Ma­
riana i szwagra M. Włodarczyka i jego 
rodziny urządził mieszkanie w wago-

Sąd przesłucha 152 świadków
nach krytych i oczywiście bezpłatnie 
przewoził ich z Łaz do kopalni i z po­
wrotem. Tory w obrębie kopalni utrzy­
mane były w stanie złym, co powodowa­
ło liczne wypadki i niszczenie taboru 
PKP.

Dalej akt oskarżenia zarzuca Smogo­
rzewskiemu, że taboru PKP wypożyczał 
bezpłatnie osobom prywatnym, a nawet 
przedłużył tor dla .potrzeb Cymblera.

żeby ukryć nadużycia, Smogorzewski 
podpisywał sfałszowane raporty.

Marian Smogorzewski oskarżony jest 
o współdziałanie z ojcem, a Bauer o 
przysparzanie korzyści materialnych 
Smogorzewskiemu. Bauer przydziela! 
zawiadowcy wagony meblowe, służące 
za mieszkanie oraz wagony do przewo­
zu żwiru, przy czym wraz z oskarżo­
nym Witkowskim otrzymywali od wa­
gonu po 20 zł.

Dla zamaskowania nadużyć, sporzą­
dzali fałszywe meldunki.

Marian Smogorzewski oskarżony jest 
dodatkowo o zabranie 169.525 kg. żwi 
ru, który sprzedał miejscowym fabry­
kom.

Ciekawą postacią w procesie jest Kno 
blerowa, która według aktu oskarżenia 
założyła prawdziwą fabrykę fałszy­
wych dokumentów, zamówień, rachun­
ków etc.

Bauer, jak wynika z aktu oskarżenia, 
przydzielał również wagony bezpłatnie 
straży pożarnej i spółdzielni „Jdeność" 
w Niegowonicach, Cymblerowi, W. Ra­
kowskiemu i innym. Nadużycia wykry­
te zostały przez delegata Głównej In­
spekcji Komunikacji ref. Sobczyńskie- 
go, a materiał dostarczony władzom, 
które sporządziły akt oskarżenia.

Przez salę sądową przewinie się 152 
świadków, wezwanych na rozprawę. 
Będzie to, jak widać, jeden z najwięk­
szych procesów, jakie na przestrzeni 
ostatnich lat, odbyły się w Zagłębiu.

NA EKRANIE

„Przygody Robin Hooda*
Z ERROL FLYNNEM

Najwększe kino stolicy „Colloseum11 
śwetla obecnie jeden z największych 
światowej kinematografi „Przygody 
iooda". Przeszło dwa bite dwóch śwetiq-oi 

reżyserów amerykańskich (M-ichael OyL 
twórca „Kapitana Blooda" i „Szarży .okk^. 
brygady", ore-z Wił am Keyghley, tw6^ 
„Ks ęeia Żebraka" wg Marka Twaina) tWó. 
rzyło to arcydzieło. Czegóż nie ma w tym gj 
me. Przygody, porwania, ucieczki (spod 
mej szubienicy), pojeayn-KK, turnieje iucau.' 
cze, szaleńcze walki — słowem taka 
emocji, jak di dać nie mogą nawet pięć 
nych f talów, rasem wziętych. A wszystko o. 
promienicne czarem romantyzmiu, pełną 
oezpieczeństw miłośc.ą pięknej królewskiej 
wychowań cy (Oliwia de Havilland) do ryMr. 
skiego bandyty — obrońcy uciśnionych (Ęt. 
roi Flynn), Wytwórnia Warner Bras, której 
dziełem są „Przygody Robin Hcoda", utry. 
luje z dumą, że ten jej nowy obraz pne. 

wyższa znacznie jej dotychczasowe osiągnę, 
o a, że wymienimy tu tylko „Sen Ńicy Lr. 
niej" „Blooda" ,.Szarżę" i „Księcia. że. 
brakł".

Film ten wyświetlać będzie na. otwatoe s«. 
zonu kno „Patra" w Sosnowcu.

I

I
ZAWIADOMIENIE

zawiadamia Szanowną Klientelę, że w sobotę dnia 24 września b.r.
OTWIERA GŁÓWNY SKŁAD WĘDLIN W SOSNOWCU przy ul. Pił­
sudskiego 42 (vis a vis skweru); Nowootwarty skład urządzony będzie 
z najwyższym komfortem w-g wszelkich wymagań higieny i techniki 

Firma prowadzi dwa składy wędlin w Dąbrowie Górniczej 
przy ul. 3-go Maja 2 i Florowskiej 4.

Grzeszolski w Czeladzi
przebił nożyczkami przemytnika

W-czoraj około godziny 2 w nocy ną 
ulicy Bytomskiej w Czeladzi między 
dwoma pijanymi osobnikami: 41-letnim 
Bolesławem Pikusem (Bytomska 68), 
przemytnikiem a Janem Grzeszolskim 
(Ks. Pieńkowskiego 18), bratem nieży­
jącego Pawia Grzeszolskiego, bohatera 
procesu trucicielsk.ego, wynikła awan­
tura.

W pewnej chwili uzbrojony w ■noźy-

cziki Grzeszolski zadał nimi przeciwni­
kowi cios w piersi.

Rannego Pikusa przewieziono na ku­
rację do szpitala powiatowego w Bę­
dzinie. życiu rannego nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Grzeszolski został zatrzymany przez 
policję i przekazany do dyspozycj 
władz sądowych.

LEKARZ - DENTYSTA

Polecamy w wielkim wyborze: 
SWETRY DAMSKIE 

(wiedeńskie modele) 
PULOWERY męskie

i dziecinne
SZLAFROKI 

ciepłe bonjourki pyjamy 
FARTUSZKI szkolne 
KAPELUSZE męskie
Hiickla i inne
CZAPKI szkolne chłopięce 
Duży wybór pończoch różnych 
firm po najniższych cenach 

1 ADAMIEC 
SOSNOWIEC, 3 MAJA 14. 

Tel. 63-155.

I
I
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WYKWINTNE MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE 
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

w wielkim wyborze poleca:

JAN GARDAS
CZRZhsCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 18-a. (obok kina Rialto) telef. 620-49. 
Obsługa fachowa! Ceny niskie!

i 
I 
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Aiesztowanie złodziejek
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

Znana szopenfeldziarka Zofa Grochowska, 
zamieszkała w Dąbrowie (Kondratowicza i1)) 
skradła wczoraj w sklepie galanteryjnym Nł 
syna Szmidta przy ulicy Modrzejowskiej 2 
w Sosnowcu dw e pary pończoch. Złok$ł 
zatrzymano w sklepie i oddano w ręcepż- 
cji, która przekazała ją do dyspozycji 
sądowych.

Dna 15 bm. z mieszkania Judki Fisziw- 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 62 skradziono «w 
ski złoty zegarek z bransoletką, wartości IW 
zł. Jak s ę okazało, zegarek skradła piacik 
Janną Stach, zamieszkała w Sosnowcu, pW 
ulicy Naftowej 17. Skradz ony zegarek zwró­
cono poszkodowanemu. Praczkę-złodziejkę W 
trzymano, a sprawę przeciwko mej TŁ«v- 
wano na drogę sądową.

W Strzemieszycach strażnik kolejowy ka* 
zmierz Machowski, zatrzymał nad-raW” 
podczas kradzieży węgla z kolejowego skład’ 
opałowego 32-letnią Mariannę Frach M 
Strzemieszyc (Długa 11). Zatrzymaną P’14' 
kązano do dyspozycji wte-dz sądowych. .

Powierzyła rower
ZAWODOWEMU ZŁODZIEJOWI

Ofiarą bezczelnego złodzieja padła w So­
snowcu będąca w przejeździe częstochowianka 
Reg na Kłosowska (Piastowska 125).

Kłosowska, przyjechawszy do Sosnowca, 
zawarła znajomość z 28-letntai Piotrem Ma- 
lengą z Modrzęjiowa (Powstańców 10), które­
mu powierzyła swój rower, sama zaś udała 
się w odwiedzimy do swych krewnych, nie wie- 
d-ząc o tym, że Miaienga jest zawodowym, zło- 
dzejem.

Nie trudno domyśleć się, że rower przepadł.
Malenga, którego odnalazła policja, stanął 

wczoraj przed Sądem Okręgowym w Sosnow- 
su ;. skazas? sostał na rok więżenia.

Z inicjatywy Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Pracowników Przemy­
słowych i Handlowych R. P. w Sosno­
wcu, odbyło saę zebranie przedstawic.e- 
li tegoż Zwiąaku i PZP Polskiego Zwią­
zku Pracowników Przemysłowych, Biu­
rowych i Handlowych w Katowicach, 
które zostło zwołane dla zacieśnienia 
węzłów organizacyjnych między tymi 
dwoma związkami jak również dla wzno 
wierna ścisłej współpracy na terenie ca­
łego Zagłębia Przemysłowego śląsko- 
Dąbrowśko-Krakoswskiego.

Prezes PZZPP i H. Rz. P. p. Włodzi­
mierz Grunwald poruszył cały szereg

bieżących a doniosłych zagadnień . 
układy zbiorowe, 20-lecie odzyskania 
Niepodległości, Fundusz Prasowy i wy­
bory do samorządu jak i do ciał parla­
mentarnych, które zostały obszernie 
omówione. W wyniku dyskusji posta- 
now.o 10 podobne zebrania odbywać 
częściej zależnie od wyłaniających się 
zagadnień, a w każdym razie uzasad­
niać wsjpólne stanowisko obu związków 
tak w stosunku do spraw terenowych 
lokalnych, jak i ogólnych rozstrzyga­
nych na zebraniach władz Unii Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umy­
słowych w Warszawie.

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dole­
gliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko­
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijanie, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla­
my i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrz­
ne, wytwarzające się we własnym organizmie, 
zamęczy  szczają krew, niszczą organizm i przy­
spieszają starość. .Wątroba i nerki są óerga-

jak

Niewidom: są nieszczęśliw, ale promi® 
szczęka może dać <m praca. Aby jednak pW’ 
ci stała sę szczęściem,dostępnym dla 
domych, muszą być wpierw do niej pr-zyg0*'"’' 
wani i odpowednio wykształceni.

W tym pomaga m Towarzystwo Opieki n3® 
Ociemniałym, w Laskach, które jednak Be 

. .ednich funduszów, ale otrzyma j® 
niewątpliw e od Społeczeństwa podczas og»' 
nopolpkiej zbórki w dniach 17, 18 i 19 J**1 

Nikogo z nas ne zbraknie wśród ofi®*'
dawców!

Nowootwarta 4242 
firma chrześcijańska 

Stefan ŁUCZYWO 
SKŁAD FUTER i PRACOWNIA 

KUŚNIERSKA 
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 8 

telefon 61683.

FUTRA _

nami oczyszczającymi krew i soki ustroju. 
20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła le­
cznicze „Cholekinaza" H. Niemojewskiego ja­
ko żółcio-moczopędne, są naturalnym czynni­
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać moż­
na w laboratorium fizjologiczno - chemicznym 
„Cholekinaza" H. Nieipojewskiego, Warsza­
wa, No-wy-świat 5, oraz w aptekach i składach 
aptecznych. 2410

damskie, męskie, lisy, spo^^’ 
kołnierze. ,

Przeróbki w-g najnowszych modę 
NAJMODNIEJSZY KRÓJ. 
___ Ceny konkurencyjne.

Silna finta wojenna na wrz“ 
to pokój i bezpieczeństwo 

k r a j»!
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Podhale w sztuce malarskiej

Stan. Wegner krzewicielem sztuki wśród ludu
IKTYŚTA OBJEŻDŻA wsie i miasta autem z PBZYCZEUKĄ-wystawą i WKRÓTCE zawita do za-

* CU .TORT A nAPPnwccTrro
p.ękne jest Podhale zarówii-j rtrhą 

.j, latem, najpiękniejsze jest jednak 
iesie^ią Gdy buki na reglach okryją 
lifl |fturptoWo-‘n.’.t.dzd'aną barwą więdli^- 
Iweh Mśc:, gdy zakwitaj wrzosy, a ja- 
rzebina krwawymi konałam; obsypie 
s7e kanary, świat na Podhalu staje się 
naprawdę Kifajtezme kolorowy, zwłaszcza 
o Schodzie słońca, gdy góry żarzyć s>ę 
zaczną ognistymi blaskami, dając obraz 
niezapomniany.

To też Podhale było zawisze ; jest 
WHnarzo.n.ym terenem dla artystów- 
malarzy, szczególniej ipejsażystów, kto- 
rIy ma tle piękności tego górskiego 
krajobrazu mają możność tworzenia 
nieraz arcydzieł malarskich pod wzglę­
dem zarówno niezrównanej gry koio- 
iów, jak i innych efektów artystycz- 
^Wśród całej plejady artystów-mala­
rzy, przedstawiających piękność Pod­
hala na swoich Obrazach, na samym 
podhalu mieśzika już spora liczba — 
wyróżnia się z młodszego pokolenia ar- 
tyflta-nialarz p.. Stanisław Wegner, nie 
tylko swo-mi pracami malarskimi 
(akwarelami) z zakresu pejsażu Pódi- 
haiia, ale przede wszystkim sposobem 
swoim zarooznawamia „szerokich mas lu­
dowych ze swoją srtuką.

Same Obrazy p. Wegnera (pejsaże i 
portrety) odznaczają się spokojnym ko­
lorytem, jak również harmonijnym ze­
stawieniem barw, co w obrazach malar­
ski jest ich wielką waatóścią i zaletą. 
Na swych obrazach wydobywa mstrz 
Wegner a wielkim talentem całe piękno 
krajobrazu Podhala, a to w różnych 
ip:rach roku, na wiosnę, gdy oźyw/ćze 
promienie słoneczne topią śnieg w roz­
szalała potoki, pien-ące s:ę nadmiarem 
życia, a stoki górskie rozkwitają łanami 
barwnego kwiecia, alba jesenią, gdy 
wśród melancholijnej c;szy płoną czer­

wienią bukowe lasy, a cały krajobraz 
przybiera kolory brązu i szczerego zło­
ta,

W obrazach naszego mistrza w sre­
brzyste mgły otulone góry, wydają się 
jakimś mitem dalekim. Złocą saę w 
słońcu południa, błękitnieją w cieniu, 
czerwienieją się wieeizorem, a w noc 
księiycową toną .w seledynowej poświa­
cie, niby w tej bajce o szklaninej górze, 
śpiących rycerzach i królewnie.

Tę piękność kraj obrazu Podhala, na­
szych śniegiem osrebrzonych Tatr, udo­
stępnia artysta szerszym -warstwom 
naszego ludu. Nie zamyka się iae swoi­
mi obrazami w salonach sztuk'-, ani w 
miójsoaeh ograniczonych, ale urządza 
wystawy ruchome po iwsiaizh i mia­
stach, poznając i lud prosty, który nie 
rta dostępu do zbiorów i muzeów, z 
dz.e-łami sztuki.
. Przystępna cena obrazów sprawia, 
» jedna chata wfejdka lub izba ro- 
wtrteza zosta'je ozdobiona i ubogacona 
wartościowym obrazem, co niewątpli­
we (przyczynia się do podniesienia ogól­
nej kultury i estetyki. To zbliżenie się 
ze sztuką malarską dlo ludu jest wielką 
s'?51ugą artysty Wegnera, który praed- 
‘nęwzięae swe traktuje ideowo, z całym 
tąpałem i wiara, pokonując niezliczone 
trudności i ofiarny.

Terenem działalność- Stanisława 
Wegnera jest na razie Podhale, Górny 
Sl^sk j Zagłębie. Artysta urządza się 
* ten tiposób, że objeżdża wsie i miasta 
Wsnym autem, do którego przycze- 
fW jest wóz t. zwi „campingowy". W 
w wOKie znajduje się skład obrazów 

PMnieszczemie dla artysty. W cdipo- 
/jędnim miejscu, na wolnym ipowietou, 
najczęściej w pobliżu uiczęsziOTamiej &w- 
c ™b ulicy wędrowny ten artysta-ma- 
^^pzikłada swój płócienny pawtiiłom, 

Ur Urządza -wystawę obrazów,
wystawa trwa dtoień, dwa lub trzy, za- 
inn\od Pcwodwnia i obejmuje około 

u obrazów, przedstawiających głów- 
hal lA®łsalie Podhala, typy ludowe pod- 

aianakie, oraiz wzory portretów.
dm JeSlt dotychczas przez ża-
'■-mT* Z a,ai®r®y 'polskich nie praktyko­
wany. Jednym głośniejsze .nazwisko 

Powala na taki siposób propagown- 
. swej sztuki, drudlży zaś iziaidaiwailnia- 

'Wtfjstoiwiasiieoi swtych obrazów w

GŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

lokalach publicznych, łub zgoła na ulicy 
na wzór artystów zagranicznych. Głów­
ną przyczyną był jak dotąd brak inicja­
tywy . (pomysłowości, czego nie brakło 
właśnie p. Wegnerowi.

W obecnej dobie subwencjonuje się 
w Polsce wiele mniej łub więcej potrze­
bnych imprez artystycznych.

Artystą-malarz Wegner pełniąc,

Wielka wyprzedaż «« 
wszelkiego obuwia

damskiego, męskiego i dziecinnego

Firma „Sokół" I. Łuczyński
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 10, tel. 62075
Hurt - Detal Ceny niskie

Dlaczego Jan Kiepura 
nie śpiewał w „Carmen“

Polska Inforftiaicja Literacka przyno­
si w ostatnim biuletynie wywiad z te­
norem Stanisławem Gruszczyńskim. 
Między innymi przeprowadzający wy­
wiad Stwierdza, że z nazwiskiem Grusz- 
czyńslkiego łączą się (początki kariery 
Kiepury pragnie się czegoś na ten te­
mat dowiedzieć.

Na to p. Gruszczyński, tradycyjnym 
zwyczajem tenorów, odpowiada wyle­
wnie:

— Jest to poniekąd słuszne.,. W liście 
który otrzymałem od niego w końcu 
ubiegłego roku, pisze on m. in. oo na­
stępuje: „...Dlatego tylko do drna dzi­
siejszego nie śpiewałem w „Carmen", 
ponieważ nie miałem odwagi ♦ wewnę­
trznego przekonania, że będę mógł tę

Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub posilną zupę używając

MAÓŚłl^
xo^Eiu^jL!ONovnxH^

.1

«-„SAVOYw SMM ul m s.

TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

OD 16 WRZEŚNIA 1938
ZMIANA PROGRAMU ARTYSTYCZNEGO:

Atrakcyjne DUO ZORYSZ:
taniec góralski — podolski — walc angielski

JOLANTA ZIELIŃSKA:
kujawiak — walc wiedeński — step

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich 
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO

Rydze — Pieczarki — Raki — Ryby — Kuropatwy i t. d.

ZYCIE GOSPODARCZE
Dumping węgla niemieckiego 

zagraża polskiemu wywozowi
forsowany i popierany przez rząd, nie tyle zJedną z najpoważn ejszych pozycyj w na­

szym bilansie handlów, ra zajmuje newątpli- 
wie węgiel, którego eksport utrzymywany 
jest -wciąż w należytych ilośckteh.

Warunki walki o rynki zbytu nie należały 
do zbyt łatwych, jednak zdawało aię, że po 
z-awaitcu t. zw. uimoiwy węglowej z Vr. Ery* 
taną, część tych trudności została pokunan® 
i że chwilowo węgiel polski nie bodzie nara­
żony nia ppwiaan ej-szą konkurencję.

Ostatnio jednak, jaik dł:nos' . Ilustrowany
Kurier Codzienny", coraz silniej daje się Ntl-
czuwać na wszystkich bezmała rynkach za-
granńcanych /dumping węgla niemieek:eg >.

pewnego rodizaju posłannictwo arty­
styczne, w swojej skromności -nie ubie­
gał się dotąd o pomoc materialną, któ­
rej mu jednak odpowiednie cgynniki 
odmówić nie powinny, uznając koniecz­
ność j znaczenia krzewienia kultury ar- 
tystyczej wśród niższych warstw na­
szego ludu.

I. Ł.

rolę, choćby w przybliżeniu, zaśpiewać 
jak Pan!..“

Pamiętam jeszcze, jak genialny śpie­
wał Wacław Brzeziński, nauczyciel Kie­
pury, z którym miałem zaszczyt kole­
gować na scenie Teatru Wielkiego w b. 
Operze warszawskiej, — zwykle do1 
mnie mawiał: — „Mam Ucznia z wielką 
przyszłością, który oiągle ciebie naśla­
duje i jest twoim wielkim zwolennikiem 
ciągle krzyczę na niego: „ty mj nie rób 
Gruszczyńskiego — i bądź sobą!“ W 
jaikiś czas petem byłem obecny na wy­
stępie Kiepury i diużo było -w jego głosie 
mojej łezki, — cóż zrobić — ja zawsze 
głos swój opierałem na sercu • uczmeiu..' 
no, ale na mnie już czas za kulisy <—; 
kończy rozmowę Gruszczyński.

uwagi na sytuację przemysłowców, eksportu­
jących, co właśnie ze wsględu na bilans płat­
niczy.

W dumpingu tym wellką pomocą stają się 
„wszystkie manipulacje walutowe, polegające 
na regulowaniu kursów marki na poszczegól­
nych ,'oontach rozrachunkowych, otocz ifldady 
clearingowe, unfemożhwiiiające zagranicznym 
kontrahentom odzyskanie zamrożonych w 
Niemczech należności w żaden inny sposób, 
jak tylko na drodze (importu towarów nie­
mieckich".

Leecz to oczywiście nie /eet jeszcze wezysi- 

ko-. Na rieć.z utrzymania eksportu i zdoby­
wania nowych rynkówó płaci całe społeczeń­
stwo.

„Znajdujące! aię w Nienj®e«h towarzystwa 
węglowe są członkami t. zw. Reńsko-Westfal 
skiego Syndykatu Węglowego, który regulu­
je sprzedaż węgla w kraju i zagranicą. Wszy­
stkie rynki zbytu zostały przytym podzielone 
na ryn-kł konkurencyjne, a więc w pierwszym 
rzędzie rynki eksportowe, otaz na rynki, bę­
dące wyłączną domeną węgla niemieckiego, 
t.j. przede wszystkim rynek krajowy. Otóż 
ceny ustalane są w zależności od pósżczogól- 
nych rynków, przyczym straty ponoszone na 
rynkach kon-kurencyjnyeh pokrywane są od­
powiednio większymi utargami na rynku kra- 

Dztoje Się tó i»A W ten sposób, że 
zbyt na rynku wewnętrznym obciążony jest 
specjalną opłatą w zmienianjącej się stale 
wysokości, t. zw. „Umłage" 1 pochodzące stąd 
wpływy zowtają póóżniej obracane na subsy­
dia dla tranzakcyj eksportowych. Subsydia te 
dochodzą w niektórych wypad-kach do 9 zł na 
tonie.

W ten sposób zatym niemiecki dumping 
węgla finansowany jest przez odborców kra­
jowych, którzy zmtiszeni są płacić odpowied­
nio wysokie ceny. Tego rodzaju system for­
sowania eksportu nie byłby oczywiście możli­
wy bez moralnego poparcia ze strony pań­
stwa. Rząd niemiecki wychdzi jednak z zało­
żenia, że sprawa ekspansji eksportowej jeet 
w tej chwili ważniejsza, aniżeli niski poziom 
cen węgla na rynku wewnętrznym. TO też 
ceny węgla na Śląsku niemieekm są obecnie 
O b lisko 40’/» wyżższe, aniżeli Ceny węglt 
polskiego".

Tak wysoka dopłata (9 zł na tonie) oczy- 
wiśce umożliwia węglowi tfenfieckiemu sku­
teczną konkurencję, która, co-tne dotkliwiej 
daje się odóżuwać Angli i ostatnio równeż 
i Polsce.

W Anglii, celem przeprowadzeń* należytej 
kontrakcjil projektowane jest wprowadzenie 
systemu subyzydiowania eksportu, przy 
czym system angielski jest bardzo zbl Zomy 
do niemieckiego.

U nas niestety, ttiitto najniższej w Eutwpe 
ceny węgla, nic się jeszcze nie robi w kierun­
ku poparć* eksportu i zapewnienia sobie od­
powiednich środków, jakich wymngać będzie 
walka, której stoczene na szeregu zasadni­
czych rynków będzie dlo nos n‘e«nl1tn’iłfle.

OLKUSZA
Pierwsze jaskółki

WYBORCZE!
Magstawt olkuski z dniem 16 bm. przystą 

pił do ficirmowain'* spisu wyborców do Sejmu 
na terenie miasta.

Prtce przedwstępne dó spsu przygotowują 
wszyscy urzędnicy magistraccy w godainacb 
powaurzędowych.

Oszust z mieleckiego
UJĘTY W W0LBROMKB

Ks. wikary R. z Wolbromis padł ofiarą 
oszustwa. Mianowicie przybył do niego nie­
znany młody człow'elk i przedstawiwszy się za 
burta ks. Kozła z Koniuszy, pow. Mechowskto 
go, pożyczył od niego ®ł 5 rzekomy na catezą 
podróż dk> żywca, gdze miał otrzymać posa­
dę na kolei.

Ks. R. uwierzył, tym bardziej, że lc8. Ko­
zioł jest jego serdecznym przyjąć' siem.

Okazało się jednak, że padł on ofiarą Oszu­
stwa, iraekomy bowiem brat ksędza Kozia, 
jest zwykłym oszustem, pochodzącym z po­
wiatu Mieleckiego, Janem Sikorą, poszukiwa­
nym przez sądy i policję.

Oszust po opuszczesi;’u progów mieszkania 
iks"ęd®a', udał się do jednej z restauracji .' 
,pożyczkę" przepił z godnymi sobie komp>

Został przez porcję aresztowany.
X CHAOS PRZY SPRZEDAŻY JAJ. Pa 
wprowadezniiu zarządzeń'* sprzedaży jaj na 
wagę, powstał w Olkuszu istny ehaoij Gospo­
sie nie mngą pogodzić się z rozpMwądzeniem 
i w dalszym cąigu sprzrtają jaja na sztuki 
(zresztą żadna z nich nie ma wagi). Cena 
wynos'i S groszy za. sztukę, natomiast w skle­
pach przy sprzedaży na wngę, cena wynosi 
10 i pół grosza. Jak w dać ponńędzy cenami 
na rynku j w sklepach Jeń kolosalna różnicy 
to też nikt n'e kwapi' idę kwpowtolia jaj w 
sklepach.

„UiRZEŁ" — „Niedorajda" (a Dym&zą).

Zapisz się na członka 
P. M. S.
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Pościg za nieistniejącymi sawc-h-dami

Jak austriacki sztab generalny
poszukiwał fikcyjnego transportu złota

wali maszyny, prowadzone przez Bogu 
ducha winne panie!

Postępowano w całej monarchii i we­
dług zasady:

— Każdy samochód mniej czy 
więcej zakurzony i prowadzony 

przez kobietę, jest podejrzany!
9 sierpnia landszturmista Jovo 

Gngic, Jugosłowiamm z pochodzenia, 
stał na posterunku -na szosie, niedaleko 
graarcy austriacko-rosyjskiej.

Nagie zobaczył pędzący w obłokach 
kurzu samochód. Nad1 kierownicą po­
wiewał szal kolorowy.

— Agentką francuska wiezie złoto 
— przemknęło' przez myśl landszturmi- 
sty. — Ha.lt! — zaiwołał groźnie, celu­
jąc z karabinu do podejrzanego samo­
chodu.

Samochód nie zatrzymał się. Jak 
błyskawica przemknął obok lamdsztur- 
misty, omal me .przewracając go ma zie­
mię.

Grgic wystrzel-J. Samochód! pom­
knął dalej.

Dnia 1 sierpnia 1914 r. jeden z kie­
rowników austriackiego sztabu general­
nego, generał von Schleyer, wygłosił 
następujące przemówienie na konferen­
cji wyższych oficerów:

— Moi panowie! Otrzymałem ściśle 
ipoufne wiadomości od naszego wywia­
du, że

18 samochodów (
naładowanych sztabami złota, « 

wyruszyło przed trzema dniami z Frań- ; 
ej i i przebywszy Niemcy, zamierza do­
trzeć do Rosji przez Austrię. Złoto wie- ,j 
zionę przez te samochody, jest pożycz- , 
ką, jaka zestała udzielona przez Fran­
cję Rosji n>a skutek umowy, zawartej . 
przy spotkaniu w Rewlu cara i prezy- f 
denta Poincare.

Dla niepoznaki samochody iprowa- , 
dzone są przez kobiety, francuskie 
agentki, udające turystki. Agentki po- j 
siadają wszystkie papiery w najziupęł- j 
tniiejszytm porządku, nie wzbudzają więc , 
podejrzenia : wykazują się paszporta­
mi szwedzkimi, hiszpańskimi, .norweski- f 
mi i włoskim:.

Ponieważ wszystkie drogi w Niem­
czech są cd dnia mobilizacji kontrolo­
wane nadzwyczaj szczegółowo, mogę z 
całą pewnością stwierdz ć, że wszystkie 
samochody już przebyły Niemcy i znaj­
dują się u nas. Musimy więc wytężyć 
wszelkie siły i zastosować jak najdalej 
posunięte środk, aby zatrzymać fran­
cuskie zioto : niedcpuścić, by miało się ' 
przedostać do Rosji.

„Baczność!" — zabrzmialo mo- i 
mentalnie we wszystkich apara­

tach sztabu generalnego. 
Momentalnie o tajemniczych samocho­
dach zostały zawiadomione wszystkie 
komendy etapowe i przydrożne poste­
runki. Postawione na nogi całą policję 
i żandarmerię . Wszystkie dróg:, co do 
których istniało przypuszczenie, że mo­
gą być użyte do przejazdu wiozących 
złoto samochodów, zostały co parę kilo­
metrów pozamykane wojskowymi kor­
donami. Około dz.es:ęciu tysięcy ludzi, 
policjantów, żołnierzy, żandau.nów i 
agentów wywiadu, wypatrywało na 
drogach podejrzanych samochodów. 
Wszy-.tkie pojazdy były zatrzymywane 
i podlegały gruntownej rewizji.

Nerwy kierowników akcji były ;ia- : 
prężone dó ostateczności. Rzecz prosta, 
że powodowało to mnóstwo nieporozu­
mień. W jakiejś miejscowości zatrzy­
mano samochód, prowadzony przez jed­
ną z dam dworu cesarza Franciszka Jó­
zefa. Pewien wyższy urzędnik mini­
sterstwa spraw wewnętrznych został 
przytrzymany przez gorliwych agentów 
na drodze koło Cieszyna, ponieważ 
wiózł w samochodzie
kilka skrzynek z ... wodą mineralną 

Franciszka Józefa.
D opero po otworzeniu skrzynek i po 
dłuższej wymianie telefoncgramów 
imiędzy Wiedniem a Cieszynem, niefor­
tunny dygnitarz odzyskał wolność.

Sztab generalny w Wiedniu otrzy­
mał całe stosy telegramów ; telefono- 
grsmów. Ze wiszystkch stron kraju 
nadchodziły wiadomości, że tajemnicze 
auta widziano. Zdawało się, że nie 
osiemnaście, a sto osiemdziesiąt, tysiąc 
osiemset, może nawet więcej dziesiątki 
tysięcy podejrzanych samochodów 
przedziera się przez Austrię!

Austriacka maszyna administracyj­
na, pusrezona w ruch, pędziła na oślep, 
zatracając wszelką miarę i rozsądek!

W Pradze policja z wycelowanymi 
rewolwerami w ręku zatrzymała zaku­
rzony samochód, w którym przewożono 
makulaturę jakiegoś prowincjonalnego 
dziennika. W okolicy Wiednia przy­
trzymano

samochód jednego ze znanych ban­
kierów, który wiózł dwie sztaby 

złota.
Bankier musiał się długo tłumaczyć 
zamknięty w więzieniu, że nie jest 
francuskim ag.em.tem i że dwie sztabki 
złota nie są piżyczką damą przez Fran­
cję Rosji.

Nawet w okolicy Abacji, nawet w 
Tyrołu, gdzie przecież, według wszel­
kiego zdrowego rozsądku, samochody 
jadące z Francji do Rosji ńie nogły się 
ęaśazeć. gorliwi palie janci zatrzymy-

o
O

W 
jaki,

Na drugi dizaeń wszystkie gazety 
przyniosły wiadomość:

„Hrabina Chr stalnigg została pod­
czas przejażdżki samochodem postrze­
lona śmiertelnie przez jakiegoś land- 
szturmistę. Hrabina siedziała obok 
szofera i została trafiona kulą w plecy." 

Neszczęśliwa hrabina 
umarła na skutek odniesionej rany. 

Jej mąż, wyższy oficer sztabu general­
nego, zrozpaczony śmiercią żony, uzy­
skał audiencję u cesarza i przedstawił 
mu tragiczne nieporozumienie, jakiego 
ofiarą ipadła jego małżonka.

To spowodowało wstrzymanie całej. 
akcji. Sztab austriacki zrozumiał wre- 
szczie, że albo samochody już zdołały 
przedostać się do celu, albo że... cała 
wiadomość była zmyślona,, po prostu 
podrzucona nieudolnemu austriackiemu 
wywiadów:, w celu wywołania zamie­
szania.

Jak się po wojnie okazało, istotnie 
miało się do czynienia z tą drugą alter­
natywą.

BAR-COCTAIL
vis a vis dworca

Teł. Zarządu 62-543 Tel, sali 62-77

Znakomity Duet CZERŁOWSKY
w swym repertuarze

H. SARNECKA tancerka salonowa
w tańcach charakterystycznych

pp. H. Łukaszewska i Zdanowska

Znany zespół muzyczny pod batutą 
p. KARSAWINA —prolongowany 

s
Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 

Dąbrowskiego i Śląska.

JADOWITE PAJĄKI
niektórych okolicach istnieją pa- ■ 
których ukąszenie zagraża życiu i 

ludzkiemu. Takim pająkiem, posiadają- 1 
cym długość 13 mm -jest „marmignatto" ; 
(latrodectes tredecdmguttatus), żyjący 
w Italii, południowej Francji, Hiszpanii 
i Grecji. Ukąszenie tego pająka wywo­
łuje -nieuptanme pragnienie, s'łną g-crącz 
kę i ciężkie ataki sercowe. Ludzie słab­
si po ukąszeniu często umierają.

Pokrewnym gatunkiem jest „czarny 
wiik‘‘ (Lukubris Rossi), którego spoty­
ka się najczęściej w stepach południo­
wej Rosji. Napada on zarówno ludzi, 
jak i zwierzęta: konie, wielbłądy, bydło 
rogate. W ubiegłym stuleciu były lata, 
w których całe stada pasącego się by­
dła i koni stały s'ę ofiarami „czarnego

'wilka". Jad tego pająka wywołuje u lu­
dzi ślepotę, omdlenia, kurcze a nawet 
lekkie pomieszanie zmysłów i napady 
szału.

Obok „czarnego wilka1- maimy jeszcze 
„czarną wdówę", postrach Kalffarmii. 
Ukąszenie jej jest rówinie niebsrpieczne 
j.ak ukąszenie jadowitych żmij. Jadu 
tych pająków używali dawniej Indiance 
do zatruwania strzał..

Wielkimi rabusiami są niektóre ga­
tunki pająków wodnych. Napadają one 
ryby, które znacznie przewyższają pa­
jąki te wielkością.

W Brazylii istnieją olbrzymie pająki, 
pożerające ptactwo i zwierzęta wielko­
ści królika.

Nie zawsze spekulacja popłaca

Gorączka ziemi w C. O. P
Pastwiska po... 10.000 zł za morgę

Ziemię w COP coraz rzadziej mie­
rzy saę teraz na morgi czy hektary, eoi- 
ra® częściej natomiast na metry. Nie 
dowodzi to, że ziemi zaczyna tam bra­
kować, przeciwnie, jest jej pod (dostat­
kiem, ale siłą rzeczy rozwój Centralne­
go Okręgu Przemysłowego musiał sp: 
wodować wzrost ceny ziemi, zwłaszcza 
w pobliżu osiedli miejskich.

Ceny placów budowlanych w COP. są 
dość nierównomierne.

W Sandomierzu m.:żna nabyć place 
z prywatnej parceli po 3 zł. za metr. 
W Dwikozaćh, mejsoowośc! położonej 
.pod Sandomierzem ipray linii kolejowej 
i przy szosie do Sandomierza i Zawi­
chostu ceny placów wynoszą około 3,5 
tys. za morgę. Są to ceny godziwe i 
dzięki ternu nieznane do niedawna niu- 
steezko Staje się poważniejszym ośrod-

kiem przemysłowym, w którym powsta-1 Po bliższe informacje w sprawie
łv 111Ż nowe*. rlllżo TO.Wlnldw oaM.wmmt ----------l ^o.rłSliÓ"'ły już nowe, duże zakłady ceramiczne 
i ceg elnie oraz nowoczesna fabryka kon 
serw owocowych.

W niektórych miejscowościach jed­
nak ceny ziem zostały sztucznie wy­
śrubowane Tak np. kolo Tarnobrzegu, 
zmacanie gorzej ipołożoinego od Dwiikóz, 
właściciel pobliskich terenów hr. Tar­
nowski żąda za morgę 10 tys. zł. Jak 
na Tarnobrzeg stanowczo sa drogo! To 
też dotychczas w okolicy tego miasta 
nie powstał ani jeden zakład przemy­
słowy i jak dotąd Tarnobrzeg jest omi­
jamy ;przez prywatne kapitały, pragnące 
inwestować COP.

Tak samo 10 tys. .zł. żądają za morgę 
pastwska we wsi Nadbrzezie nad Wi­
słą, tylko dlatego że leży naprzeciwko 
Sandomierza.

KmiKĄ ZAWIERCIA
X PREZYDENT KOWALSKI PREZES 
STRAŻY POŻARNEJ M. ZAWIERCIA. 
dn u 15 bm. o godz, 19 w remizie przy . 
Pierackiego, odbyło sę nadzwyczajne 
zebranie członków Stowarzyszenia ochotnicw 
straży pożarnej w Zawierciu. Po 
sprawozdań z działalności straży, przystąpi 
no do wyboru nowego zarządu, w skład któ^ 
rego weszli pp.: prezydent m. Zawierda Oz 
Kowalsk' — prezes, Jan Kania, inż. Zyg®^ 
Sowiński, dr Paserbiński, Maciej pie^ 
i Grzybczyk — członkowie zamządu.

X JEDEN ROK WIĘZIENIA ZA Pół u. 
TRA WÓDKI. Sąd okręgowy w Sosnowcu m 
sesji wyjazdowej w Zawerciu, rozpatrjwal 
sprawę przeciwko 19-letnemu WJndysławBj 
Zjawionemu z.e ws Mrzygłód, oskarżonen® 
llrzygłodem podbiegł do 14-letniego Stefan, 
o to, że w dniu 23 lutego br. na szosie porf 
Ruski' p przemocą wyrwał mu z rąik pół litra 
wódki, którą wraz z kolegami wypił. Sąd pp 
przesłuchaniu świadków, >skaz>ał Ziuwionegp 
na rok więzena, z zawieszeniem wykonania 
kary na przecąg 5 Jat.

X OFIARA NA OCHRONKĘ. Pp. Hotenóep 
scy złożyli 200 zł na ochronkę im. Henryka 
Sienkiewicza w Zawierc u.

POT
NAPRZÓD (JÓZEĘÓW) — 
UNIA (SOSNOWIEC)

Dz ś o godz nie 11 rano (odbędą się zawody 
c mistrzostwo Masy B. pomiędzy silną <fcu- 
w swej grupie z Polon ą.estao netaojnóitaoin 
żyną Naprzodu, a Unią II.

Naprzód dotychczas nie przegrał jesaae 
żadnego meczu w rozgrywkach i prowadzi » 
swej grupie z Polonią. Ob?1 ldu-by mają po 6 
turktów, uzyskanych w trseęh meczach.
STRZELANIE Z BRONI 
MAŁOKALIBROWEJ

Na strzelnicy oddz ału Strzeleckiego Hfc 
Katarzyna, przy ul. Staszica w Sosnowcu od­
będzie się w niedzielę dn-'a 18 bm. t;j. dasaj 
strzelanie z bron: jiałokalbrowej o odztóf 
strzelecką oraz strzelane rozrywkowe. Zana 
Zw ązku przygotował szereg cennych nap# 
Początek o godz. 9 rano.

UNIA — SARMACJA
Dzis iaj, dnia 18 bm. o godz. 15:30 odb$ 

się w Będzinie na tsadionie TS Sarmacja «■ 
wody o m’strz«stwo Lg okręgowej, pansędn 
STS Un a Sosnowiec, a TS aSrmacja Będzin- 
Z uwagi na dobrą formę obu drożyn zawody 
te zapowiadają się nader ciekawie. W czas* 
przerwy nadana zostanie przez ozgłośnie ma- 
glonową transmsja meczu Polska -- NittiO

UWAGA KOLARZE STS UNIA
eW wtorek dn. 20 bm. o- godz. 19 odbędz* 

ś'ę zebranie w sprawie ustalenia terminu *7- 
ścigu na torze o mistrzostwo Zagłębia. Za­
rząd pros- o jakn'i.Viczniejsze przybyć* 
członków.
JĘDRZEJÓW WK A WYELIMINOWANA

Na mistrzostwach tenisowych AaMf7° 
Jadwiga Jędrzejowska walczyła z Fabyss. 
przeegrywając niespodizewanie łatwo 1A b® 
Poliba w ten sposób została wydwrinowans 
z dalszych rozgrywek.

ców najlepiej zrwraicać się do 
(poszczególnych miast na terenie, Cur- 
a nie do panoszących sę tam pośród®1' 
ków i kombinatorów.

Najważniejsza rzecz przy 
placu to pewność, że dana miiejsccw0®- 
posiada już plany zabudowy. Zdarzy 
się wypadki, że po nabyciu placu 
budowę fabryk: okazało się, że afau _ 
przez płac ten będzie przeprowadź®* 
ulica. A trzeba 'di:dać, że w COP. 
cze bardzo dużo miast i miasteczek 
tposiada opracowanych i zatwierdź®1^ 
przez województwo planów zabudo ■

Prace w tym kierunku muszą być 
nowczo przyap:eszone i w przys^y®1 
zonie budowlanym brak planów nie 
że zahamiwać doskonale zapowiad"-1 
eego się ruchu budowlanego.
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Różne

MARZENIE ARTYSTÓW.., 
Wiesz, cobym chciał zrobić?... 

.. weżę rad ową ze szpinaku".'

POTRZEBNI
udelarze ZPkład Mo­

delarski. Sosnowiec 
Selecka A Kupilę mii-' 
szynę do pisania. 4213

Ważne dla Sosnowca i okolicy!
Znany w całej Polsce specjalista z długolet­
nia praktyką M. TILLEMAN z Krakowa, ul. 
Szlak 39, wynalazca o-patent. bandaży, stosu­
jący je z najlepszym i najradykahiiejszym 
skutkiem na różnego rodzaju najniebezpie­
czniejsze i najzastarzalsze

PRZEPUKLINY 
(ruptary) u Panów i dzieci na zlec, lek. 
nawet w wypadkach, gdzie różnego systemu 
bandaże nie pcmicgly — .przyjeżdża do SO­
SNOWCA i będze przyjmował od 28.DC— 
IX br. włącznie w Hotelu „Centralnym" 
ul 3 Maja 11 od godz. 2.30 — 5 po południu 
W Katowicach od 20—24JX włącznie w Ho­
telu „Savoy:: ul. Mariacka 6 lod godz. 2—5.30 
po południu. Udoskonalone pe-sy na różne 

1 ddegbwośc'! brzuszne i pooperacyjne. Pro­
szę ża&ć bezpłatnych prospektów z Kra­
towa. 4169

1 IUZĄZD SKARBOWY

Mmi o liulKii
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M'rf- 

sirów z dnja 25.¥14932 r. o pt fępowaniu 
Władz Skarbowych (Dz. U. R P Nr 62 poz, 
>80) 1 Urząd Skarbowy w Sosnowcu podaje 
*> ogólnej wiadomości, że celem uregulowań a 
™głych należności 1 Urzędu Skarbowego w 
oo®>wcu odbędzie się sprzedaż licytacyjna 
pohoaości u niżej wymienionego płatnika w 
“WJjącydh terminach:
.1) Mei-zels Dobra w lokalu pnzy wl. Płsud- 

isnowcu dnia 23.IX.1938 r
I-stzym terminie, lu.b w wy 
licytacj do skutku w U ber- 
4938 r. o godz. 10-tej. 
kojowy kol. ciemny, dębowy, 
lustrem.

do kredensu, ceńmy (czaimy) 
w dobrym stanie.

górą oszklona, dębowu czarna,

sta^a l>sz^0!na’ óębowa - czarna, 

rozsuwany, w dohrj 
krzeseł krytych skórą, w dobrym: 

^2 fotele, kryte skórą, dębowe, kol. czar-

9) jasna z lustrem.
0gM„-'ai ia-sw- z lustrem.

'w?lrt<>ścd szacunkowej zł 1050. 
tytart® ruchomości można oglądać w dn u 

• ®bein 8WłzW P®zed wyznaczonym te 

naczelnik i urzędu skarbowego

Pierwszorzędne materiały!

W PORZĄDKU
Gość zamawia całą czarną kawę, a kiedy 

mu ją kelner stawią na stol iku , podnosi ją pod 
światło i mów : .

— Nie chcę tej towy.Mętna.
— Nie może być, proszę pana. U nas jest 

zawsze doskonała kawa1 — odpowiada kelner, 
tak, jaikby rh- jego -miejsu odpow edział każdy 
nny kelner. Gość obst3je przy swoim:

— Niech pan sam zobaczy...
Kelner po obejrzeniu szklanki pod światło, 

zgadza się. z gośc em, zabiera łtfawę; udaje 
się z n ą do kuchni, gdzie przychodzi sam pan 
„dyrektor sali" i gdze zakwestionowana ka­
wa przechodni nia jróżniejesze ekspertyzy.

Po dłuższej chw il’ kelner wraca ,i przynosi 
gościowi inną kawę. Gość znowu ogląda ją. 
pod światło i znowu stwierdza to samo: ka­
wa jest mętna.

— To tylko tak s'ę zdaje proszę szanow­
nego pana — uspokaja go kelner. — Kawa 
Jest czyściutka jak złoto, to tylko szklanki 
są brudne.

— A, jeżeli tak —.: 
wszystko w porządku.

IM1IE BIM 
uskutecznia gustownie, solidnie 
i niedrogo PRACOWNIA RAM 

„ARTES“ 
SOSNOWIEC obok kościoła 

Karnisze do firanek

Założona w 1920 roku 3998
Prywatna z prawami szkól; państwowych 

4-kIasowa średnia zawodowa 

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA 
T. Płockiego

W SOSNOWCU, 1-go maja 25, teł. 61284, 
PRZYJMUJE ZAPISY

do klasy pierwszej po ukończeniu szkoły powszechnej, 
oraz do

SZKOŁY ADMIHISTRACYJHO-HANDLOWEJ 
absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu.

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

WIKTORIA 
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk 

DĄBROWA GÓRNICZA:
ul. Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436

POLECA:

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
>raz schody mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, slupy • ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne 
terrazzowe i t. p.

Solidne wykonanie!
Dogodne warunki płatności!

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

DROBNE 
OGŁOSZENIA

POSADY 
i PRACE

POSZUKUJĘ 
dobrze prezentujących 
się Panów i Peń, Za­
robek idobry. Marian 
Grińszpan, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 70, od go- 
dany 10 <fo 11-ej rano. 

4093

INKĄSENT 
ŚPRŻEDAWCA 
.potrzebny zaraz. Ofer­
ty. Będzin, Sączewsle? 
16; Salsie''.

„ARNOLD FIBIGER” - 
rfSB’ niech' każdy pamięta

Przez lat 60 w służbie klienta
Kalin, Szopena 9.

cSzffffiMgF Jedyna Polaka fabryka forte-
pienów i pianin - dopuszczona

V Sil * do udziału w Światowej Wy-
B stawie w Nowym Jorku. '

Skład Fabryczny Katowice
3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego). Tel. 320-39W

I

r

FARTUSZKI szkolne 
beretki, czapki, sweterki przepisowe 
do Wszystkich szkół oraz wszelką 
galanterię damską i męską na sezon 

jesieiyy — poleca

Z. PRÓSZYŃSKI
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 30 

(Hale Rozwoju).

.CENY KONKURENCYJNE

Pranie szybko rtiona
przy użyciu znakomitego mydła 
„ADA i proszku „ADA". My­
dło to łatwo i obficie się pieni, 
szybko rozpuszcza brud. Pro­
szek bieli tlenem i czyni ó wie­

le bielszą bieliznę.
Mydło „Ada” obecnie jest tańsze. 
„ADA" Fabr. Skład Mydła 
Sosnowiec Modrzejowska 30.

KUCHARKA 
poszukuje miejsca za­
raz najchętn ej na wy­
jazd Wtl Idomcść: Pił­
sudskiego 69 u dozor­
cy. 4234

GARAŻOWANIE 
samochodów, konser­
wacja, remonty, przyj 
muje „Autorach" So­
snowiec, 1 Maja 23. 
Telefon 61-336. 3765

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 —' 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

ZAWIADAMIAM 
że za długi mej żony 
Anny Rudzkiej z Re h- 
gardtów, ne odpowia­
dam. Witold Rudzki.

-4026

PRACOWNIĄ 
pończoch „Mairia" — 
Przyjmuje się. do wsta 
wianu jedwrbne, spor­
towe, wełnlne, ul.. Gra 
nóczna 18, dom kolejo­
wy. 4212

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM 
KRAWIECKIEGO i BIELIŹNIARSKIEGO 

w Sosnowcu — Karpacka L. 2 — tel. (2.250 
przyjmuje zapisy na> 

Czteromiesięczny kurs trykotarstwa ręcznego 
dla kandydatnk w wieku od 13—20 lat. Nauka odbywać 
się będzie rano od godz. 8-ej (6 godz. dziennie). —— 
warunki: wpis — 10 zł, oplata miesięaana — 5 żŁ 

na Czteromiesięczny kurs trykotarstwa ręcznego 
po 3 godziny dziennie rano od 8-mej xś opłatą mie, 
aięczną 2 zł.. Wink od 13—20 lat.

na Czteromiesięczny kurs trykotarstwa ręcznego 
dla dorosłych, bez różnicy wieku po 3 godziny dzierihie 
wieczorem. Opłata miesięczna 2 zł. 4155

f* ______________

| gabinet kosmetyczny
„URODA”
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.
I Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.
! wt&EPlEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO- 
I ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
] skonalie8aa'^S^€-ldm defektom cery. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do- 
I tó, pigL 0<“Wieża urodę,'przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
i sposobem Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złusżczańie skóry najnowszym 
J )p~/‘ — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux". 
s p; . przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi
iNATnp^3 W^os°w Maąillage Porady i wskazówki.

URALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" 
ę NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS

%
8
i

Zakład artystjwaa-rzeililjiiski i k»Mi
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL, ALEJA 8, TEL. 62-248

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu-

| dowlane z piaskowca, marmuru i granitu

i oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe

i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodzę-iii.
ty niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe,

jL-- postumenty, • murowanie grobów i t. p.

i Wykon an»e solidne i dogodne warunki płatność
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KURSY
BUCHALTERYJNE; 

STENOGRAFII 
oraz pisania, liczenia na maszynach 

MICHAŁA 
KOŁACZKOWSKIEGO 
Będzin, Sączewskiego 25, przyjmuje sekre­
tariat codziennie w g. 9—15 i 16—19. Zniż­
ki tramwajowe. — Niezamożnym stypendia

KURSY 
|ĘZYKA FRANCUSKIEGO 

Tow. Alliance Francaise 
dla początkujący ch i zaawansowanych 
zostaną b t w a r t e w SOŚNO W CU 
z dniem 3. X. br. Lekcje odbywać 
się będą w lokalu Stów. Techników 
ul. 3 Maja 25, gdzie przyjmuje się 
wpisy w czasie od 15—50.IX. codzien­
nie od godz. li—19.30. Opłata mie­
sięczna 7 zł. Kurs specjalny dla dzieci

DROBNE OGŁOSZENIA

n-Tedziela, 18 września 1938 rofcu

ELEKTRYCZNI

KUPNO
i SPRZEDAŻ

FUTRA
mufki, czapeczki i koł- 
n erze wykonywa War 
szawianka sposobem 
paryskim szykownie, 
tanio — Żeromsk ego 
6 ni. 8. 4131

SAMOCHÓD 
Buick kareta pięcio­
osobowa w znakom - 
tym stanie do sprze­
dania. Majątek Gro­

dz ec, tel. 71995. 4160

WAPNO
budowlane lasowane i 
w bryłach, I-go gatun­
ku, tłuste o dużej wy­
dajności. Wapienniki 
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja. 5 — 
telefon 626.59. 2975

MEBLE 
gotowe :j na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, kombinowa­
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca ..Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
p cerski’

J. Tomczyk, 
Sosnowiec, ul. 1-go 

Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygienicznę, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe garnitury, ma­
terace, kozetki, siatki, 
wszelkie . przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
n skie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma eg- 
stuje ód 1910 roku.

SPRZEDAM
rewolwer kaliber 7.35, 
posiadaczowi pozwo­
lenia. Wiadomość ,,Ku- 
rer Zachodni". 4220

ul.

FUTRO
brązowe, francusk e 
źrebce i kurtka piżma- 
kcwa duże rozmiary 
o-kccyjne tanio sprze­
dam. Będzin, Plac 3-go 
Mu-ja 4. Frankowski.

SPRZEDAM
psa huldoga 1 nok 4 
miesiące. Cena przy­
stępna'. Dąbrowa, Na­
rutowicza „Bratniak" 

4239

KUPIMY 
niedrogo pociągowego 
konia. „Gazy Ziemne" 
S A. Mość ckiego 26.

4222

1.9-30.9.38 OKRES PROPAGANDY
serwis porcelanowy na 6 osób

Bliższe informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

Premia

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

Chrześcijańska pracow

FUTER
w Sosnowcu, 5 Maja 29 
obok Ubezpieczani Spo 
łecznej wykonuje wszel 
k e prace w zakres kuś­
nierstwa wchodzące. 
Telefon 61570 3924

FARBY 
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
noleca: Fr. ' Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel. 63.070,

PRAWDZIWA 
rasa dogów młodych 
do sprzedani®. Będz n, 
Sielecka 19. 4133

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Styblińskij 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

OGŁOSZENIE
Zarząd Gminy w Sław 
kcwie, powiatu Olku- 
sk ego, poczta Sław­
ków, ogłasza, źe ma do 
sprzedani* około 1116 
sztuk sosny o średnicy 
od 16 dó 45 cm., masy 
drzewnej około 580 m. 
sześć. Cena wywoław­
cza 15.000 (piętnaśc e 
tysięcy) złotych in plus 
Oferty- w zamkniętych 
kopertach składać moż 
na na ręce Wójta w 
Zarządzie Gm- ntiym w 
Sławkowie dr. dnia 30 
'września 1938 raku, 
godz. 12-tej, wraz z 
wadium w wysokości 
10% su-my wywoław­
czej. Warunki licyta­
cyjne można przeglą­
dać w kancelari Zarżą 
du Gminnego w Sław­
kowie, codz eonie w 
godzinach urzędowych, 
za wyjątkiem świąt.— 
Sławków, dnia 15 wrze 
śn® 1938 roku. 4166

SPRZEDAM 
piękny plac 53 pręty a 
dbmkiem 5000. Dąbro­
wa, Kołłątaja 8. 422?

KRAKÓW 
Kamienica trzechpę- 
trowa — nowiowybudo- 
waną — pełnokomfor- 
towa —- główna ulica 
75.000. Sprzeda: „In­
formator" Kraków, Pi- 
jarsto 19. 4144

LINOLEUM
ceraty, chodnik , wycie, 
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art. go­
spodarstwa- domowego

Lucjan Stybliński
SOSNOWIEC, 3 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni­
skie. 4208

LOKALE

SAMOTNEMU 
kulturalnemu. Panu 
najmę pokój nowocze­
sny, osobne wejść e, 
łazienka, przy inteli­
gentnej rodzinie^ w 

pobliżu Rudnej. W ado 
mość w Administracji.

4158

POSZUKUJĘ 
w Sosnowcu 4 pokoje, 
kuchn ę, garaż. Zgło­
szenia Tel. 61986.

423f
wy RÓŻNE

mieszkania do w.ynaję- 
cj?v Służące poleca Biu 
bo Zleceń „ORZ" Kiliń 
skiego 1. 4231

POKÓJ
umeblowany z utrzy­
maniem lub bez do wy 
najęcia. Żórawia 4. 
of c. parter (róg Mała 
chowskiego i Modrze­
jewskiej). 4216

ZAKŁAD 
rzeźbiarsko - kamie- 
n arski i, żelbetonowy 
Jam Miteia, Sosnowiec, 
ul. Rudna 17, tel. 62625 
wykonuje: pibmniiki,
grobowce, roboty bu­
dowlane, schody, słupy 
i t. p Ceny bardzo n - 

, skje-. • Dogodne warunki 
płatność. 4240

Wytwórnia
MEoLI GIĘTYCH

Piotr NOWAK 
Będzin, ul. Gzichowska 
22. -telefon 71057. — 
Poleca fotele, półfote- 
liki, krzesła wiedeń­
skie różnych fasonów, 
stoliki, kwietniki, wie­
szak , etażerki, umy­
walki i t.p. oraz stopki 
pod radio. Oprawa o- 
brtaów, portretów i 
ramy gotowe do obra­
zów i firanek; 4140

ODSPRZEDAM 
prawo na polowanie na 
dobrym obwędze ło­
wieckim pół k lpmetrp 
od- Myszkowa położo­
nym. Bliższych wiado­
mości udzieli Franc- 
szek Maj, Mrzygłód, 
poczta Zawierć e. 4164

MEBLE
stylowe, now: czesne. 
Posiada na składzie: 
sypialne, jśd:ilnę, o- 
raz przyjmuje się za­
mówienia Sosnowiec, 
Sobieskiego 42a, na­
przeć w W ejskięj, świ 
derski i Trepka. 4210

POKÓJ 
umeblowany w centrum 
Sosnowca, wygody, te­
lefon, łaz enka, wynaj- 
mę p.nu(n ) od zaraz. 
— informacje telefon 
617-34. 4004

DO WYNAJĘCIA
3 pokoje z kuchną z 
wszelk mi wygodami. 
Piłsudskiego 48 m 7, 

4241

WYNAJMUJĘ 
mieszk-nia domu na u. 
kończeniu Sosnowiec, 
Pierack ego 3, Łach­
man, telefon 61644. 

4215

2 POKOJE 
z kuchnią z w 
do wynajęcia 
Limanowskiego 
62-462.

POKÓJ
dwuosobowy, utrzyma­
nie. Wiadomość: Pł- 
sudskiego ila, sklep 
galanteryjny p. Wiś- 

jewskiej. 4230

lIMi i Wychowanie

WYNAJMĘ 
nowe mieszkań a, wy­
gody, ogródki, telefon 
620-90. 4202

POKÓJ
.. ekrępujący wynajmę 
intel gentnemu chrze­
ścijaninowi (ce). Miła 6 
m 7 od 12 do 1’4. —

4225

STUDENT
4-tego roku prawa u- 
■dziela lekcyj, przygo­
towuje do gimnazjów. 
Specjalność: łacina,
francuski, matematy­
ka, fizyka. W adomość 
pod „student". 4161

POKÓJ
umeblowany z osob­
nym wejściem do wy­
najęcia. Nowopogoń- 
ska 12 m. 11. 4151

POKÓJ 
umeblowany do wyna­
jęcia solidnemu "* 
(ńi). Legionów 
ogrodzie.

Pani;
12, w 

4226

POKÓJ
z utrzymaniem przy 
rodzinie z wyg:darni, 
nowy dom. Moniuszki 
12-b; parter. 4235

DWA POKOJE 
kuchnia przedpokój 
do wynajęcia od 1-go 
października 1938 roku 
Sosnowiec, Rybna 9.

4217

KRAKOWSKIE 
KURSY 

KOSMETYCZNE 
pod k erown ctwem 
Dra med. T. Owozyń- 
skiego. Nauka 4 mie­
siące. WykAdy, ćwiczę 
nia codziennie. Po u- 
kończenu kursu dyplo 
my. Instrutkorka Inż. 
Helen® Apsel - Schra- 
gerowa. Zap sy trwają 
Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 
ll Telefon 177-57.

4155

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
na zasadzie § 114 statutu Towarzystwa i §§ 6—11 przepisów dodatkowych z 1905 r., po­
daje do powszechnej w adomości, że z powodu spełzłej w dniu 21 lipca 1938 r. pierwszej 
licytacj nieruchomości położonej w Zawierciu przy ul. P erackiego, oznaczonej rep hip. 
Nr. 93-39, licytacja powtórna, czyli ostateczna tej nieruchomości odbędzie s p w dniu 26 
października 1938 r. o godz. 11 z rana w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie" Okręgowym 
w Sosnowcu przed Notariuszem Kazimierzem Jewniewiczem lub jego zastępcą, w obec­
ności delegata Towarzystwa

Licytacja rozpocznie się od sum n eumorzonych pożyczek Towarzystwa z dolizze- 
n em narosłych zaległości, kosztów egzekucyjnych i kar, tj. od sumy zł 98560 gr 09. Wa- 

■ dium do licytacji określone zostało na zł 9857.
Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki licytacyjne, które łączn e ze zbio­

rem ol-jaśn eń złożone zostały do księgi hipotecznej wspomn anej n eruchomości i mogą 
bjć przeglądane tak w Wydziale Hipotecznym w Sosnowcu jak i w Dyrekcji Towarzystwa 
oraz- obowiązany będz e, o ile suma sprzedażna, n e będzie na to wystarczająca, zaspokoić 
-należności uprzywilejowane, w myśl art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 r i art. 5 prawa 

• o przywilejach hipotekach z 1825 r., jak również nowonabywca win en uzyskać zezwole­
nie właściwego wojewody na prawo nabycia tej nieruchomości (Dz. U. R. P Nr 12-37, 
roz. 84 § 1)_________________________________‘______________________________ 4022

KURSY
Kroju. Szycia, Modę 
lowania Zaborowskiej 
przyjmują zapisy. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 3314

LEKCJE
francuskiego. Bilńifa 

Ludwika-, Mierosłw. 
sk ego 4a, m. 4. 41y,

ZAPISY 
przyjmują koncesjono­
wane kursy kroju, szy­
cia ii- modelowania — 
Przyjmuje do szycia. 
M; Nowakówna, Sosno 
•wieec, Małachowskiego 
5-a. 3977

SZKOŁA 
MUZYCZNA 

im. Fr. Chopina 
ul. Kościuszki' 14, Zj 
wiercie. — Dyrekcji 

Szkoły Muzycaej
przyjmuje jeszcze zj. 
p sy na wszystkie ły­

siały: skrzypiec, for 
tepdanu, śp ewu rolo­
wego i orgMistów, - 
Wykładowcami sę pa 
wszorzędne śły pmfo 
sarów z Konserw- 
rium klśrtoiwickego - 
Kancelaria czynna jat 
od godz. 9—13 i IM 

41«

HISZPAŃSKIEGO 
I WŁOSKIEGO 

prędką i skuteczną me 
todą wyucza z dużą 
praktyką. Zgłoszenia 
pod „Nauczycielka".

4101

NIEMIECKIEGO
i FRANCUSKIEGO 

prędką i skuteczną 
metodą wyucza nau­
czyć elłca z dużą prak­
tyką, Zgłoszenia pod 
„NauczycielW. 4/1'15

POSZUKUJ? 
pana do konwersuj i 
języku niem eddn. 
la pierwszorzędni, ffu 
domość w Adnńśn- 
cji K. Z

MUZYKI
(fortepian) udziela ru- 
tynowawi nauczycielka 
była uczeń aa prof. Ró- 
życk ego, Strobla i Mi- 
chałowskieg.o. Wiado­
mość: mieszkanie Dr 
Zahorskiego, Sosno­
wce, ul. 3-go Maja 
Nr. 17, tel. 61390

’4224

FRANCUSKUCO 
niemieckego otea 
rutynowana mik-1? - 
ka. Limanowskiego11 
m. 55. ■<«

zgubione 
DOKUMENT!

KONCESJONOWANE 
Kursy Kroju, Szycia 
Modelowania Floren- 
tyny Stypułkowskiej 
przyjmują zapisy Sos­
nowiec, Piłsudskiego 
30. Kończącym śwade- 
ctwa prawne. 422?

BKÓNiSŁAWA 
JANOSIK 

zgubiła ksóążęczk?
wkładową Spó!d:>i:- 
Kredytowej Zsgl?^ 
Dąbrowskiego w 
163-58.

KINO „EDEN"
DZIŚ

W roi. gł. Zofia Batycka, Karolin* 
Łubieńska, Bogusław SamborsWi 
Józef Węgrzyn i Adam Brodzi’1

Początek o g. 17.30, w niedzielę o g-

DZIŚ!

f f
śi

 z 
1 DZIŚ

DEANNA DURBIN, HERBERT MARSHALL
w rewelacyjnej komedii

„PENSJONARKA”
Udział bierze:

słynny chór chłopców wiedeńskich oraz zespół har- 
monistów Cappa Barra

KINO-TEATR

JATBU"
LjraiM

i S-ka 
w Sosnowcu 

iim. siiii, Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

Film z życia węgierskiego p. t. DZIŚ

CZARDASZ
w roli gł. JUNE KNIGHT

MUZYKA! ŚPIEW! TANIEC1

Aohns. Wkrótce „Przygody Robin Hooda”

SOSNOWIEC — Redakcja: FusuosKiego nr. 
Teh 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 61073
Acju.a.Łur Mozmny przyjmuje 
adzgodŁ 41 — l t od 6 — ?.

ślgkopisów redukcja

I.S Wiersz milimetrowy jednoiamowy: — * --1 -•—=- -----...
v ście 60 gr.; za tekstem 4

! g ma drobne zawierającą ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt io'aup;
■* w niedzielę i święta 25’/. drożej. Układ tabelaryczny 25"/. drożej. Numery dowodowe płatne, fe 
O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

dnoiamowy; aa i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- a ^KRYJNl, DROBNE v<jLUOZŁ-''1a-
45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraź, ogłoszę- ■ 10 wYtBi5ÓW w kańdem kosztuj*
nnnłui ou twra^z.w on w,. «• L-n-żziw __ ........................... 50 drobnych ogL 20 sL

20 drobnych agi. 13MU zŁ
10 drobnych ogL 7JXl łL

S 5 drobnych ogi. 4.00 aL . -
g Z.a każdy wyraz dodatkowy dopłaca się P°
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